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turyści z Ulmu, malarz i złotnik, wybrali się 


a tymi biedak:mi, 
vyrzucono i i 
E zat, ch do Ni 
cyi 


emiec. 


ła się tą sprawą, żądając od Fran- 


OSyćyczynienia. Oszywiści ła t 
afer : dozynienia. Ooszywiscie, całą ta 
ej Bedzie Jakoś załatwiona między rządami, 


parody jesz konsją do- 
w h jeszcze raz się przekonają do 
niemie) że ustawicznie hodowana miądzy nimi 
Tia = 6 doprowadziła do wielkiego zadzicze- 
TA SzuG i do tego, że dziś może bezpieczniej 
s Podróżować po Mongolii, albo Tybecie, 
ni PO Gywilizowanej Franogi. Odyssię tyoh 
szczęśliwych turystów tak opisują miemieckie 
zienniki : i F 
Malarz i złotnik mieli swe papiery w po- 
Tzydku i pełną kiesę, a zachowywali się tak 
Przyzwoicie, że w Szwajcaryi, którą przeszli 
wzdluż i poprzek, robiąc szkice do obrazów i 


ptzykrość. Potem bawili 
lanie i Turynie, studyując artyttyczne zabytki, 
nareszcie 23 lutego pieszo udali się do Nizzy. 
a granicy francuskiej w Col-di-Tenda zrewi- 
wano ich bardzo szczegółowo, nawet z wi- 
Oczną i obreźliwą podejrzliwością, sle w końcu 
A A Malarz po drodze szkicował wspa- 
a z widoki Alp nadbrzeżnych i kartony swe 
"ykańczał w oberżach, przy wezystkich, któ- 
rzy się tam znajdowali. Na pierwszym noclegu 
U się Oni z jakimś młodym panem, który 
oharował się im ra towarzysza i rzeczywiście 
ha drugi dzień prowadził ich bocznemi droży- 
nami od ruin do ruin, opowiadając legendy, 


Rotowali te opowieści. Ale gdy przybyli na 
Pierwszy popas do jakiegoś miasteczka, uprzej- 
my przewodnik nagle znikł, a wnet potem 
Przybyli żandarmi, włożyłi na turystów łań- 
Guszki, rzeczy ich zabrali, notatki, kartony, 


skiej torby i potem popędzili uwięzionych za 
odwach. Ne ulicach lndność łajała tnry- 
stów, mężczyźni ma nich pluli, dzieciaki 
rzucały błotem, a na cdwachu cficer krzy- 
k „Obszukać te niemieckie wieprzaki !“ 
cześć no ich tedy do naga, przejrzano każdą 
sad ubrania, odpruwano podszewkę, potem da- 
d im kurigi więzienne i pod eskortą popę- 
z do Nizey. Tem zaczęło się śledztwo. Ra- 

unek praczki, zapłacony przed kilka dniami, 
Mądry e£spert nazwał statystyczną notatką, a 
kp wydatków, czynionych w każdej po drodze 
aka” uznał za wykaz odległości między wio- 

amı. Szkice malarskie, opisy podróży i dozna- 
nych wrażeń, wreszcie kieszonkowy rewolwer 

upełniły materyal, dowodzący niezbicie, że 
Nryści byli wojennymi szpiegami. Trzy dni 
Jmeno ich w kaźni na chlebie i wodzie, po- 
em postawiono przed sądem, który skazał ich 
La Sześć dni aresztu i na wyrzucenie z Fran- 
cyi, jednąkże areszt śledczy policzono za karę 
1 kazano natychmiast odstawić ich do granicy. 
Ale policya postanowiła inaczej. Znowu wtrą- 
gono ich do kaźni, potem powleczono razem z 
nymi szupaśnikami do celkowego więzienia 
Pod Nizzą, następnie piechotą przez 14 dni pę- 
dzono do Diżonu, gdzie jako chorych oddano 
do kryminalnego szpitala, skąd po powrocie do 
zdrowia byli przeniesieni do kaźni i tam prze- 
bylirdni 8 na chlebie i wodzie. Nareszcie po- 
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j notatek i kartonów nie zwrócono. Tek z nad, syi. Jej zamęście i prawosławie będzie zatem centralnym komitetem przezeń wybranym. 


| brzegów 


ródziermnego morza odbyli niemiecoy 


itacyści przymuzową podróż prawie aż na pól- 


pro przez Szwajca:yę i Sabandyę włoską va | wyrazów, jak „aochoons allemands“. Wprawdzie 
lvierę, gdzie ich pod Nizzą aresztowano i za- | mieli do czynienia prawie wyłącznie z żandar- 
Czętu nękać. Prawie cały miesiąc znęcano się | mami, dozorcami więzień i szupaśnikami, za- 
a gdy się rozchorowali, | wsze jednak charakteryzuje to franauskie dla 
Dyplomacye ber- | Niemaów uczucia. | 


Przywiązane do keżdej, oni zaś szwapliwie Ż 


ppm i nn A a, 


Raąd francuski ma do rozwikłania nie- noo niegońcinnej Francji i po ciężkich przej- 
Przyjemną sprawę, która powstała z przesadnej ; ściach, odsrci, zgnębieni, musieli udać się do 
gorliwości władz granicznych w wykonywaniw | szpitala. Oczywiście, władza zajęła się nimi, 
ustawy o szpiegoztwie, ta zaś gorliwość, gra- | spisała protokół, ale dochodzenie musiała wstrzy- 
Nicząca z barbarzyństwsm , jest prostem na- | maó, bo nieszczęśliwi turyści zapadli na gorą- 
stępstwem nienawiści, jaką bużdy Francuz |czkę, a dopiero teraz przyszli do siebie. Cie- 
Żywi dla wszystkiego, co jest niemieckie. Dwaj 


kawe jest ich oświadczenie, Że przez czły po- 
byt we Francyi nie słyszeli o sobie innych 


Książę Henryk pruski, tra; cesurza Wil- 
helma, niebawem pojedzie do Petersburga z 
żoną i jej siostrą, księżniczką Alicyą, narze- 
czoną carewiczą. Książę polobno ma się z ca- 
rem ułożyć co do zjazdu z cesarzem niemie- 
okim, na co car w za:adzie już przystał 
Księżniczka Alicya ;ojedzie z Petersburga do 
Moskwy, gdzie stale mieszka druga jej Siostra, 
zamężna za bratem carskim w. ks. Sergiu- 
szem, który jest jeneralnym gubernatorem mo- 
skiewskim. W tej starej stolicy carów księżni- 
czka będzie się przygotowywała do przejścia 
na prawosławie, poczem nastąpi chrzest schyzma- 
tycki, a po nim dopiero ślub z carewiczem. 


literackie notatki, nie narazili się na żadsą į Były podobno ze strony rodziny hesskiej usilne 
Jakiś cza; w Medyo- | starania o to, aby, jak żona w. ks. Sergiusza, 


tax i księżniczka Alicya mogła wyjść za mąż, 
nie zmieniając wyznania, a dopiero później, po 
latach kilku, przejść na prawosławie niby z 
przekonania. Lscz car stanowczo się oparł, 
zasłaniając się swym własnym ukazem z roku 
1888 o porządku dynastycznym w rodzinie 
Romanowów. Powiedziano w tym ukazie wy- 
raźnie, że „małżonka rosyjskiego wielkiego 
księcia, chcącego zachować swe prawa do tro- 
uu, musi nałeżeć do wschodnio-prawosławnej 
cerkwi“. Zmarły ks. Ludwik IV, ojciec księ- 
żniczki Alicy1, odrzucił rosyjskie starania o rę- 
kę tej panny dla carewicza, głównie dla tego, 
e w głowie mu się pomieścić nie mogło, aby 
można było jsdynia dla zamążpójścia zmieniać 
wyznanie. Swej starszej córce pozwolił zaślu- 
bić w. ks. Ssrgiusza dopiero wtedy, gdy Ale- 
ksander II zgodził się odroczyć kwestyę wy- 
znaniową i zostawić ją do woli samej tej pani. 


paszporty i pieniądze zapakowali do żandarm- | Jakoż przyjęła ona prawosławie dopiero. parę 


lat temu i to, jak głoszą, po wiela przykro- 
ściach. -Inna wielka hriężna, żona Włodzimie- 
rza, z domu p uskiego, dotąd jest protestantką, 
co podobne czyni jej życie = Petersburgu 
bardzo niewescłem. W całej rouż. *e Roma- 
nowów jest to zresztą jedyna osoba nieprawo- 
uławna. Aleksander II dość obojętnie na tę kwe- 
styę się zapatrywał i dwom synom pozwolił zaślu- 
bić innowierki, ale teraźciejszy car, przejęty nie- 
tolerancyą Pobiedonoscewa, zaraz na obie bratowe 
pcczął nalegać, aby zmieniły wyznanie i w koń- 
cu wydał ów ukaz z roku 1888. Trzeba jednak 
przyznać, że gdyby nawet prawosławie nie było 
urzędową, ale tylko panującą w narodzie cer- 
kwią, to i w takim razie ważne względy poli- 
liryczne nie pozwalałyby na to, aby na tronie 
zasiadaia carowa, wyznająca religię zaledwie 
tolsrowaną w Rosyi. Carewliczowa bszwarunko- 
wo musiałaby później przyjąć sehyzmę, więc 
jej konwercya byłaby w każdym razie tylko 
kwestyą czasu. %wiezawodnie, dla godności pro- 
testantyzmu byłoby lepiej, gdyby ta konwersya 
mogła być upozorowana dobrą wolą konwer- 
tytki, looz skoro oar stanowczo postanowił ina- 
czej — a można powiedzieć, ża co do tego zga- 
dzasją się z nim jego prawosławni poddani — 
to osoba tak słabej wiary, jak są zwykle pro- 
tesianci, mogla saadno ustąpić. Utrzymują, że 
cesarz Wilhelm, który tę parę wyswatał, usu- 
nąwszy wszystkie poprzednie trudności, nakło- 


pędzono ich szupasem do granicznej twierdzy f nił także rodzinę hesską, aby nie stawiała księ- 


j-za inne kurye, 


| najściślej polityczne, de jej poprzedniczki, te- 
reżniej;zej carowej, której nie dano nawet za- i si ` 

| śhówać imienia ojca: duńske księżniczka Da- | KORESPONDEN CYE. 
gmara, córka Chrystiana, nazywa się Maryą a Berlin 28 kwietnia. 
Fiodorówną (córką Fiodora, Teodora). Księżni- | () Izba panów obraduje od tygodnia już 
czk Alicya, córka Ludwika, takže się zmieni |prawie — najlepszy to dowód, że sezon parla- 
w jakąś Elżbietę, albo Katarzynę, córkę Piotra | menatarny ma się ku końcowi. W izbie tej bo- 
albo Mikołaja. Świat prawosławny zaciera | wiem, dającej niejako swą aprobatę uchwałom 
wszelkie ślady cudzoziemskiego pochodzenia sejmowym, nie mą długich dyskusyi, a Sprawa, 
swych carowych i wielkich księśn. i która w sejmie lub w parlamencie wymsga ca- 


z | lotygodniowych, obrad, "izbie PRZĄP gitin 
rą bywa w ciągu kilku godzin. tym rokn 
Wybory w Bochni. ,jakcs wyjątzowo debaty w izbie panów są 
Wozoraj odbiły się + kuryi większych i nierównie dłuższe i gorętszo niż zazwyczaj, 
własności otręga bocheńsio-wielicko-brzeskie- ; gdyż konserwatyści, nadający im ton i stano- 
go uzapełniające wybory posła do Rady paŭ- ; wiący większość tego ciała prawodawczego, zi- 
stwa w miejsce $. p. Atauaz*go Bəcoego. Ze ;rytowani na rząd za traktat handlowy z Ro- 
156 uprawnionych do głosowania, wzięło udział | syą, gdzie mogą okazują mu swą nischęć. Po- 
w wyborach 125, Z tego p. Zdzisław Włcdek, | ważną opozycyę podnieśli oni przeciw proje- 
właściciel dóbr i prezss Redy powiatowei bo- | ktowi budowy kanału między Łabą i Trawą, 
choński:j, otrzymał 68 głosów, zaś prof. dr. | zarzucając, Że państwu niemieckiemu na tym 
Józef Milewski 57 głosów. Poslem więc jest p. | kanale wcale nie zależy, więc nie ma ono no- 
Zdzisław Włodek. trzeby przyczyniać się do kosztów jego budo- 
Zaykłą tę wiadomość wyborczą w po-| wy, które w całości winno ponieść miasto Lu- 
wszednioh warunkach wystarczaloby zazoto- | baka, najbardziej w tem interesowane. I byłby 
web w telegramach lab w kronice, lecz wsku- | ten projekt niewątpliwie upadł, gdyby nie był 
te: zbiegu rozmaitych okoliczaości nabrała ona | stanął gorąco w jego obronie jeneral Walder- 
wagi, zmuszającej do poważnych reflexsyi. Nie | see, były szef sztabu jeneralnego. Hr. Walder- 
chodzi ram tu zupełnie o osobę posła, jeste- | see powołał się na zdanie Moltkego, że każdy 
śmy owszem przekonani, że p. Zdzisław Wło-| nowy trakt jest dla armii pożądany i dowodził, 
dsk będzie równie gorliwym o dobro krsju,j ża kanał ten ze względów strategicznych jest 
jsk gorliwym byłby dr. Milewski, gdyby jemu į konieczny, gdyż wzmocni znęcznie siłę obron- 
w udzials przypadł zaszczyt i obowiązek repre- | ną monarchii niemieckiej. Wobec takiego argu- 
zentowania okręgu bscheńsko - wielickiego w: mantu musisli konserwatyści zaniechać swej 
Iebis posłów, Jednak w obec tego, że czntral- | dalszej opozycyi, jakoż wielu z nich wyszło 
ny komitet przedwyborczy zatwierdził jedno- i vodczas głosowania z sali; inni głosowali za 
myśluie kundydaturę d:. Milewskiego, wybór | budową kanału i ostatecznie projekt został 
p. Włodka wygląda na protest przesiw dziala- | uchwalony. 2 «wód 
nia tego komiteti, ra zerwanie solidarności W sejmie toczy się bardzo ożywiona de- 
z ogółem tych. którzy komitet centralny wy-| bata nad zządowym projektem utworzenia izb 
; brali, a więs z Sejmem i z tymi, którzy doj rolniczych. Rząd stoi na tem stanowisku, iż 
| jego wskazówek się stosują. utworzenie tych izb jest pierwszym i najnie- 
f Znaczenie tego fakin rośnie jeszcze, jeśli | zbędniejszym warunkiem wszelkich reform na 
jsię zważy, w któzej kuryi wyborczej zdarzyło | polu prawodawstwa agrarnego. Jeżeli bowiem 
| się to zerwanie solidarności i w jakich okoli- | rząd ma przystąpić do tych reform — jak się 
| eznościach. Wszakże to wyboroy z większych j tego odeń domagają — to musi mieć jakieś 
| własności poszli drogą, którą sobia na własną organa, któreby miały prawo uchodzić za wy- 
| rękę wybrali, uczynili to oi wybotcy, którzy | raz opinii wielkiej masy rolników. Istnieja 
| dotychczas najsolidarniej postępowali, którzy | wprawdzie w Prusach krajowe ko'eginm eko- 
najpowniejsze i najsilniejsze dawali poparcie | nomiczne (Liendesoeconomiecolleg'um) i rada 
IC komitetowi przedwyborozemu. | gospodarcza (Landwirthschaftsrath). Pierwsza 
i Przykład też taki oddziała niewątpliwie | z nich jednak jest ciałem urzędowsm, złożonem 
dzie solidarność owa nigdy | z osób, mianowanych przez rząd, a drngie ró- 
fide była tak ścisłą, jak wśróu wyborców więk-| wnieł nie mcże uchodzić za organ wszystkich 
| szej własności, i jeszcze bardziej ją nadweręży. 
Można sią wiąo spodziewać, żs dzięki wy- 
borcom z Bocheńskiego przy najbliższych 
|rcbornoh potrzeba bądzie niemaiego trudu, 
aby jednolitość akoyi wyborczej utrzymać i 
| POPOWA ją w myśl centralnego komitetu. 
Także i chwila obecna podnosi znaczenie; 
|wyborów bocheńskich. Przed paru - 


centralnych towarzystw rolniczych, które w wie- 
lu prowincyach cbejmują tylko ciasne koła wła- 
ścicieli większych posiadłości. Nie wchodzą: 
w szozegóły wniesionego przez rząd projektu, 
który zapewne niejednej jeszcze ulegnie zmia- 
nie, zaznaczyć musimy, iż w każdym razie sa- 
mo wniesienie jego jest objawem zwrotu na 
lepsze, dowodzi bowiem, że rząd przecież ba- 
czniejszą uwagę zaczyna zwracać na Sian rol- 
niczy, traktowany przezeń dotychczas prawdzi- 
wie po macoszemu. To też głównie rząd jest 
przyczyną obeonego upadku rolnictwa w Niem- 
czech. Przyznał to wyraźnie minister skarbu 
Miqnel, który na bankiecie odbytym przed 
trzema tygodniąmi powiedział te słowa: „Przez 
lat trzydzieści robilismy prawa bez rolników 
lub przeciw nim, teraz będziemy musieli przez 
lat trzydzieści naprawiać te błędy.“ Rozumne 


zaledwo Ssjm uznał za stosowne rozszerzyó i 
f utwierdzić atrybucye komitetu centralnego, 
tymczasem zaraz przy pierwszej sposobności 
ze strony wyborców odzywa się sprzeciwienie 
uchwale sejmowej. Zatem i na powagę Sejmu 
zamierzyli się wyborcy wiąkszej własności z 
| ohręgu bocheńsko-wielicko-brzeskiego. 
Obliczejąc raz jeszcze pokrótce bilans mo- 
ralny wyborów ma posła po $. p. Atauazym 
Benoem, jako ostateczną sumę jego znajduje- 
my: zerwanie solidarności wśród obywatel- 
stwa, naruszenie powagi centralnego komitetu 
przedwyborczego, naruszenie powagi Sejmu, a 
jako zapowiedź przyszłości, w perspektywie 
rozprężenie akcyi wyborczej. Pod takiemi au- 
spiracyami wchodząc do Kołn polskiego, bę: 
dzie miał p. Zdzisław Włodek niełatwą i nie 
bardzo wygodną pozycyę, spotkać się bowiem 
musi z cieniem chociażby tylko niedowierzania | najmniej uprzedzenie. Początek bieżącego wie- 
i pewnej nieufności u większości wiedeńskiego | ku przyniósł reformy, która zniosły uprzy wile- 


wyuzdane napaści całej prasy liberalnej. 
Właściciel ziemski zajmował przez 
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zatrzymał on przez długi czas jeszcze uprzy” 
wilejowane stanowisko towarzyskie, które bo” 
daj jeszcze większą nienawiść i zazdrość wy” 
woływało. Politycznie widziano zresztą w zie- 
mianach, jako w ludności wiejskiej, w ogóle ży”. 
wiol konserwatywny, w przededniu i w pierw- 
szych czasach ery konstytucyjnej wielce niepo- 
pułarny. 

| Otóż to uprzedzenie do stanu rolniczego 
wyoisnęło piętno na prawodawstwie, a ztąd 
zupełne ignorowanie interesów  rolniotwa. 
Nawet większość właścicieli ziemskich, któ- 
rzy zasiadali w parlamencie, nie śmiała ode- 
zwać się ze swojemi żądaniami, nie chcąc u- 
chodzić za przedstawicieli reakcyi, co wtedy 
uważane było zu wyraz zacofania i średnio- 
wiecczyzny. 

Dziś luduość wiejska, ściśnięta biedą ma- 
teryalną, nabrała więcej śmiałości, że atoli 
uprzedzenie liberałów do rolniotwg jeszcze nie 
ustąpił", tego dowodzi przebieg obecnej dy- 
skusyi i zawzięta opozycya takich zacietrze- 
wionych liberałów, jak Richter i Riokert, 
przeciwko izbom rolniczym. Sekundują im na- 
tional-liberały. , 

Wogóle tu opozycya liberałów jest głó- 
wnym momentem charasterystycznym dysku- 
syi nad ustawą o izbach rolniczych. Zdawa- 
loby się, że w pog'ądach na potrzebę lub zby- 
teczność podobnych urządzeń przekonania po- 
lityczne nie odgryweją roli, a jednak głosowa- 
nie odbywa się stronnictwami. Konserwatyści, 
centrum i posłowie polscy głosnją za izbami, 
narodowo-liberalni i wolnomyślni przeciwko nim. 
Przyczyn objawu tego szukać należy w tem, 
c9 powyżej wyłuszezyłem. 

Projekt rządowy po bardzo obezeruej dy- 
skusyi odesłano jeszcze raz do komisyi celem 
przerobienia niektórych paragrafów. 

7 Budowa pomnika Wilhelma I. na którą 
parlament w zasadzie już zgodził się, wszelako 
z rozmaitemi zastrzeżeniami co do kosztów, 
rozpocznie się niebawem. 

pracowni głośnego rzeźbiarza Begasu 
kilkndziesięciu robotników pracuje bezustannie 
nad tym pomnikiem, który zapewne będzie 
najkosztowriejszem z tego rodzajn współcze- 
snych dzieł sztuki. Dośó powiedzieó, że Begas 
za zrobienie planów tylko i modeli policzył 
sobie okrągło milion marek. W obec tego, że 
kwestya kosztów p”mnika była w parlamencie 
przedmictem dość drażliwej dyskusyi, przy- 
puszogać należy, Że rzeźbiarz otrzymał od ce- 
sarza polecenie śpieszenia się ze swem dziełem 
i nie cglądania sę na koszta, 
Pojedynek redaktora Kiadderadatscha p. 


rolników, gdyż składa się tylko z delegatów | Pristoffa z tajsym radzcą Kinderlenem, syste- 


matycznie oczernianym w tem piśmie, zakoń- 
czył się jak wiecie zranieniem Poletorffa. Leży 
on w szpitaln ciężko chory i lekarze nie ręczą 
jeszcze za jego życie. Warunki pejedynko były 
bardzo ciężkie. Strzelano na odległość zaledwie 
10 kroków i miano pięć razy strzelać. Przy 
trzeciej jednak w, mienie kul padł Polstorff 
ciężko zraniony. 

Cały Bsrlin jest jeszcze pod wrażeniem 
wspsriałego przedstawienia urządzonego przed- 
wczoraj w „Nowym teatrze” przez tntejsze sto- 
warzyszenio pań „Milłwide* zajmujące się nie- 
sieniem pomocy wdowom i sierotom po arty- 
stach muzycznych. Poczet artystów i artystek 
składał się z przedstawicieli najwykwintniej- 
szych sfer tutsjszych, a sam teatr, będący je- 
dnym z nsjrspanislszych przybytków sztuki, 
bardzo się nadał do tego celu i zapełnił się po 


te slowa ściągnęły oczywiscie na p. Miquela j| brzegi doborową publicznością, wśród której 

! nie brakło też przed tawicieli ćworu. Na wido= 
całe | wisko, bardzo oryginalnie pomyślane, złożyła 
wieki stanowisko uprzywilejowane, a to ścią- się poetyczaa bajrs Andersena p. t. „Dzikie 
gnęło ne niego nienawiść innych stanów. Isto- ; łabędzie”, zawierająca szereg prześlicznych obra- 
tnie, samowola jego i swawola niejednokrotnie |) zów żywych, z towarzyszeniem mumyki, opra- 
usprawiedliwiały, jeżeli nie nienawiść, to yrzy- | cowanej przez Kutna, a mi?szozącej sole, chó- 


ry kobiece, ustępy na fortepian, hartę, trębzi i 
wiolonczslę. Przy każdym ob'azie odpowiedni 


„Koła polskiego", która zawsze i stale zazna-|jowane prawne stanowisko „landjankra”, ale i tekst poeiycki wygłaszała prześlicznie panna 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Tak mówił Ozortazen. Har-Menke mruknął 
tymczasem niby do siebie, ale tak, że go wszy- 
Scy słyszeli: 

— Dobry gość jest błogosławieństwem w domu, 
mnoży w nim szczęście 1 odwraca klęski, ale zły 
gość z nieczystego narodu, który zasiada u stołu 
niewiernego człowieka, mnoży dlań gniew bogów 
sprawiedliwych i sprowadza niezliczone nieszczę- 
ścia na niego i na jego rodzinę. i 

Niewolnicy przynieśli owoce, ciasta i wino 
Na tacy. Żadne prawo nie broniło jeszcze wtedy 
lzraelitom spożywania potraw zgotowanych przez 
Udzi nie należących do ich narodu, ale uczucie 
Urazy wzmagało się z każdą chwilą u Labana. 

Przejmość Ozortazena wydawała mu Się jakiemś 
naigrawaniem się z niego i z całego jego narodu, 
a obelgi Har-Menkego gryzły go jadowitem żą- 
dłem. Nie przyjąt tedy posiłku i rzekł sucho. > 
. — Dziękuję za łaskę syna Mizroim i oczekuję 
Jego rozkazów. 

.  Ozortazen spojrzał na Har-Menkego Wzro- 
kiem pełnym wyrzutów, nie śmiał jednak jemu 
powiedzieć żeby milczał, albo żeby się oddalił, 
a czując że rozmowa z Labanem będzie przy nim 
niepodobieństwem, rzekł tylko: 

— Jeźli się nie chcesz pożywić, Labanie, chodź 
ze mną do pokoju; tam się rozmówimy SWo- 


a Z a z O E 


bodniej. 

— Nie potrzeba tego, — rzekł Har --Menke. — 
Ja was żegnam. Nie chcę być w domu, w któ- 
rym Ozortazen będzie się radził proroka błędu 
i naczelnika bluźnierstw wypowiadanych co dzień 
przeciw bogom nieśmiertelnym i odejdę spocząć 
w cieniu gajów świętych Horusa. 

„ Har-Menke wstał i odszedł ponury i gniewny. 
Nie pożegnał się z nikim a lżej się stało Ozorta- 
zenowi, kiedy fanatyczny kapłan odszedł. 

— A zatem słuchaj, Labanie, — rzekł teraz 
Ozortazen, — racz mi powiedzieć, jakie jest twoje 
zdanie o Abibaalu, szatarzu mojego brata ? 

— Ten człowiek posiada łaskę waszą, — od- 

rzekł Izraelita, — a zatem musicie go znać. 
. — Zdawało mi się niegdyś, że go znam, ale 
jeżeli cię proszę, abys dał świadectwo jego duszy, 
widać, że zwątpiłem teraz o tem, czy go znam 
w istocie? 

— Podług wiary, którą nam Bóg Mocny obja- 
wił, jest ten człowiek na śliskiej i niebezpiecznej 
drodze. Bóg Mocny żąda, abyśmy Jemu tylko 
ufali i nie szukali zuchwale dróg zakreślonych 
przez mądrość narodów. A ten człowiek chce być 
jako Egipcyanin i radby być potężny w Egipcie. 

— A czyż nie myślisz Labanie, że szukając wła- 
snego wywyższenia, chce tylko dopomódz naro- 
dowi swojemu i bogu swojemu ? 

— Bóg Mocny nie potrzebuje ludzkiej pomocy, 
a zabronił nam usiłowań ludzkich, mających po- 
służyć do wywyższenia wybranego narodu. Mamy 
czekać jedynie na zmiłowanie Pańskie. lle razy 
chcemy działać wedle mądrości narodów, przedłu- 
żamy czas naszej próby i wstrzymujemy karzącą 
dłoń Bożą zawieszoną nad Egiptem. 


— Więc ty nie pochwalasz Efroima, ojca Hanny ? 

— Bóg okazał sąd swój wyrzuciwszy go z po- 
środka narodu i oddawszy Hannę pomiędzy nie- 
wiernych. 

— A jednak Hanna ma zawsze na myśli dobro 
narodu swojego. u 

— Naród wybrany przez Boga, Pana zastępów 
miebieskich, obejdzie się bez pomocy kobiety, która 
się dała wtajemniczyć do służby bogów uczynio- 
nych z drewna i z kamienia, z gliny i z kruszcu. 

— A jednak mogę dać ci dowód tego, jak Han- 
na z niebezpieczeństwem własnego dziecka usiłuje 
odwrócić karzącą dłoń Faraona od narodu twojego. 

Ozortazen, wypowiedziawszy te słowa, podał 
Labanowi list Hanny. Laban odczytał pismo dwa 
razy a potem milczał. Ozortazen drżał na całem 
ciele, odgadując znaczenie tego milczenia i ocze- 
kując jego końca. Ale kiedy Laban przemówił 
znowu, nie dał klucza do swoich uczuć. Oddał 
pismo w ręce Ozortazena i rzekł: l 

— Czy masz mnie co rozkazać panie ? 

— Chciałem, abyś mi powiedział, co zamierzasz 
czynić po przeczytaniu tego listu? | 

— Zanim postanowię działać, poradzę SIĘ z Bo- 
giem, który zamieszkuje głębie sumienia mojego 
i przekonam się, czy to, co w tym liście Stoi, po! 
prawdą, czy jest tylko przywidzeniem -kobiety * 
Więcej nic mi nie masz do rozkazania? 

— Nie, — odparł Ozortazen ze smutnćm uczu- 
ciem, że Har-Menke miał może raz jeszcze słu- 
szność i że fanatyzm kapłana powiedział mu wię- 
cej prawdy, jak badawczy rozum zimnego i roz- 
ważnego sceptyka. 

Laban pokłonił się i odszedł, a Ozortazen po- 
został teraz na ganku tak nieruchomy, milczący 


i pogrążony w ponurych i złowrogich myślach’ 
jak przed chwilą Har-Menke, tylko bez tego uczu- 
cia jakiegoś cierpkiego tryumfu, jakiego doznaje 
twardy wyznawca religijnego objawienia, kiedy 
przewiduje straszne klęski i okropne nieszczęścia, 
sprowadzone przez grzechy niedowiarków. Prze- 
chodził myślą swą długi szereg lat ubiegłych 
i klęski sprowadzone na Egipt przez to, że Amen- 
Łotep IV-ty i jego stronnictwo usiłowali jawnie 
zerwać z odwieczną religijną tradycyą narodu 
swojego. Patrzał raz jeszcze na mordy i pożogi, 
które się przeszły były po Egipcie i zdawał sobie 
jasno sprawę z tego, że choć nieprzyjaciela bar- 
barzyńskiego pokonano chwilowo, burza dziejowa 
nie przeszła bez trwałej i głębokiej szkody. Zmar- 
nowano wiele sił nagromadzonych przez dawne 
pokolenia i zniszczono wiele dostatków ; potęga 
zewnętrzna kraju osłabła, Azya Mniejsza i półno- 
cna Syrya przestały ulegać berłu Faraonów i za- 
mieniły się w potężne a wrogie państwo jasno- 
włosych Chytyów; roty barbarzyńców, które usi- 
łowały Egipt podbić, uznały wprawdzie panowa- 
nie Ramzesa, ale nie poniosły kary za swój za- 
mach i za tyle krwi wylanej, i owszem otrzymały 
jakby nagrodę, obozując dumnie w Tebach, jako 
suto obdarowywana straż przyboczna Faraona; 
pokusa odnowienia wojny była bliską tych ludzi 
ochoczych do bitwy, nadzieja nowych łupów i no- 
wych korzystnych układów musiała im się uśmie- 
chać, a nowym przybyszom z północy pokazali 
drogę wiodącą do zdobyczy i do bogactw. A te 
szkody materyalne i polityczne były niczem w po- 
równaniu ze szkodami moralnemi. 


(Cigg dalszy zastąpi), 


Linder z królewskiego teatru nadwornego. Wi- 
dowisko całe przy wspanisłaj wystąwie, ko- 
stynmech i oświetlenin, sprawiało czarujące 
wrażenie. Oto tytuły obrazów Andersenowskiej 
bajki: Klątwa złej królowej, Modlitwa Elfry- 
dy, Czar losu, Gody weselna, Godzina duchów 
i Apctecza. W obrazie „Gody weselna“ kró: 
lewską parę przedstawiali pani Józefowa Ko- 
cielska i p. Cuno v. Uechtritz, zaś gości ich 
książę Biron Kurlandzki, hr. Wesdehlen, hra- 
bina Gneisenan, pani Mendelsohn - Bartholdy. 
W roli błazna królewskiego wystąpił syn mi- 
nistra finansów młody Miquel. 


Sprawy ruskie. 


Ramy naszego pisme nie pozwalają nam 
na dokładne streszczenie narad walnego zgro- 
madzsnia ruskiego towarzystwa „NŃarodnej 
Rady*, dlatego pcdniesiemy tylko najważniej 
sze punkta. Po wybraniu prezesa zgromadze- 
nia i odozytaniu sprawozdania z poprzedniego 
walnego zgromadzenia, jakoteż sprawozdania 
z działalności wydziału „Narodnej Rady*, 
przystąpiono do omówienia terażniejszej sy- 
tuacyi politycznej. Pierwszy zabrał głos p. 
Romańczuk, a nakreśliwszy historyczny 
rozwój polityki Rusinów cd 1848 r. wziął pod 
rozwagę polityczną działalność narodowców od 
1888 roku, cd którego to roku — podłag słów 
p. Romańcznka — aż do rokn 1889 posłowie 
narodowcy byli w Sejmie w opozycyi i zdo- 
byli paralelkę w Przemyślu, członka Wydziału 
krajowego i kilka słów ruskich, która padały 
przy otwieraniu i zamykaniu Sejmu z ust 
marszałka krajowego. W roku 1890 nastąpiła 
„Nowa era“, która jedzak podług słów mówcy 
nie przyniosła spodziewanych korzyści. Mówca 
mniema, że w obec rządn i Polaków powinni 
Rusini zająć stanowisko cdporre t. j. opozy- 
cyjne, w obec rządu dlatego, ża gabinat koa- 
licyjny odsunął na bok sprawę reformy wy- 
borczej, a w obeo Polaków dlatego, że nie 
można się nic po rich spodziewać. Do zgody 
ruskich partyi nie przyszło jeszcze i kto wie 
jak się ta sprawa skończy. Rusini powinni się 
łączyć z chłopami mazurskimi i robotni- 
kami i w opozycyi dążyć do zdobycia swych 
praw. 

Następny mówca dr. Oleśnicki nape- 
dał na politykę Wachnianina i Barwińskiego, 
nazywając ją poniżającą dla Rusinów, gdyż 
oni zdali się na łaskę i niełaskę rządu i Pola- 
ków. Mówca wnosi, żsby zgromadzenie apzo- 
bowało wystąpienie p. Romańczuka z klubu 
ruskiego Rady państwa i wypowiedziało swe 
niezadowolnienie z polityki przeciwnej panu 
Romańczukowi. 

Kanonik dr. Grobelski wystąpił 
w imienin narodowców ze Stanisławowa i oko- 
licy przeciw polityce p. Romańcznka. Do opo- 
zycyi Rusini jeszcze są za słabi, więa w dro- 
dze spokojnej powinni dążyć do zdobycia 
swych praw. Mówca nie godzi się z polityką, 
którą p. Romańczuk nazywa „prynoypalną* 
(zasadniczą), a która cgranicza się na połącze- 
niu się z moskalcfilami, gdyż „polityką pryn- 
cypalną* narodowców powinaa być zasada 
odrębności narodowej. Mówca wzywa zgroma- 
dzenie, aby przychyliło się do polityki Bar- 
wińskiego i Wachnianina, jakoteż aby we- 
zwało p. Romańczuka, żeby na nowo wstąpił 
do klubu ruskiego. 

Dr. Sawczak oświadcza, ża temu, iż 
Rusini tak mało zdobyli podczas „nowej ery* 
są najwięcej winni właśnie sami Rusini i p. 
Romańczuk. Klub ruski o powstaniu „nowej 
ery“ nic nie wiedział, bo p. Romańczuk zrobił 
wszystko na swą rękę w porozumieniu z Teli- 
szewskim i z ks. Siozyńskim, przez co p. Rs- 
mańczuk stał się wiarołomnym w obec klabu. 
Organizacyi Rusinów w czasie „nowej ery“ 
prawie nie tknięto. Rusini stali z założonemi 
rękami, a p. Romańczuk, chociaż przesiadywał 
po kilka miesięcy we Lwowie, nie zwoływał 
wydziału „Narodnej Rady“. Ogłaszał tylko 
wiecznie, że robi próbę, a politykę trzeba ro- 
bió nie na próbę, ale na seryo. Kluby ruskie 
w Sajmie i parlamencia pod przewodnictwem 
p. Romańczuka okazywały także mało życia. 
Również bez porozumienia z „Narodną Radą“ 
zaczął p. Romańczuk akcyę ugodową z mosks- 
lofilami. Mówca stawia wniosek, aby wydział 
»„Narodnej Rady“ wziął się do organizacyi 
Rusinów, ale nie Moskali i aby wezwał 
kluby ruskie do solidarnego i energicznego 
występowania w sprawach ruskich. 

Z kolei przemawiali ks. dr. Juryk za 
polityką Wachnianina i Barwińskiego i ks. 
Nehrebecki za opozycyą w duchu p. Ro- 
mańczuka. 

Poseł Wachnianin eświadcza, że nie 
zdał się na niczyją łaskę lub niełaskę, a podo- 
bne tłómaczenie jego akcyi zawdzięczać na- 
leży niektórym ruskim gazetom (Diłu), które 
albo nie rozumieją po niemiecku, albo nie za- 
dały sobie tyle trudu, by porządnie przetłó- 
maczyć jego mowę, wygłoszoną w parlamen- 


cie. Mówca oświadcza, że w swojej mowie 
wyraźnie zaznaczył, iż ruscy posłowie goto- 
wi popierać rząd, jeżeli będzie przychylnym 


dla Rusiców. Źa popularnością mówca mie 
myśli gonić, chociaż wie, że opozycya robi 
ludzi popularnymi. Z takim czynnikiem kon- 
stytucyjnym, jakim £ą Polacy, każdy „polityk 
musi się liczyć. Mówoa dziwi się, że panu Ro- 
mańcznkowi dano trzy lata czasu, uim zaczęto 
sądzić „nową erg“, a jago politykę sądzą już 
po sześciu tygodniach. (Głosy: „Moża dosta: 
niecie jeszcze jaką paralalkę!*) W końcu o- 
świądoza p. Wachnianiv, że z drogi obranej 
pod żadnym warunkiem nie zejdzie. 

Następny mówca, koncypient adwokacki 
dra Oleśnickiego p. Mogilnicki chwalił 
Romańczuka, a ganił innych posłów, ale nie 
argumentami, lecz dowcipami i szumnymi fra- 
zesami. Pozytywnego w tej mowie nie by- 
ło nio. 

W obronie polityki p. Romańczuka prze- 
mawiał jeszcze koncypient adwokacki p. So- 
senko, poczem zabrał głos poseł Barwiń- 
ski. Mówca oświadcza, że do zdobyczy opozy 
cyjnych posłów sejmowych w peryodzie od r. 
1883 do 1889 wypadałoby jeszcze policzyć o- 
kradzenie banku „kryłoszańskiego* i zrujno- 
wanie włościan w nim zadłażonych. Mówca 
słyszał przed chwilą ironiczne odezwanie się 
czyjeś o „paralelkach*, a jednak te paralelki 
dźwigną ruski naród cywilizacyjnie, a tylko 
oywilizowany naród może spodziewać się sze- 
rokiego rozwoju. Mówca oświadcza, że na 
sprawy szkolne będzie kładł zawsze wielką 
wagę, chociaż widzi, że zgromadzenie z tych 
spraw urządza sobie śmieszki. W końcu za- 
pewnia p. Barwiński, ża gdyby zgromadzenie 
chciało mu dać wotum nieufności, to mimo to 
on będzie i nadal tą samą szedł drogą i pra- 
cowałidla ludu ruskiego. 

Ks owiteńkij wystąpił w obronie p.' 


Barwińskiego, wykazywał jego zasłagi około 
podniesienia Rasinuów w Tarnopolu i okolicy i 
żałował, że zamiast stawiania konkretnych 
wniosków pod względem organizacyi i żądań 
Rusinów stracono kilka godzin na zachwala- 
nia lab ganieniu tej lub owej polityki. Mówca 
przestrzega, by nie wydawano za woześnie 
wyroku o akcyi posłów Wachnianina i Bar- 
wińskiego. 

Poseł Romańczuk zabrał powtórnie 
głos, wystąpił przeciw p. Sawczakowi i oświad- 
czył, iż p. Sawczak za nadto często zmienią 
swoje przekonania. 

Przystąpiono do głosowania. 

Wnioski p. Oleśnickiego i Sawczaka 
przyjęto, a prezssem Towarzystwa wybrano p. 
Romańczuka. Tak więc aprobowano wystąpie- 
nie p. Romańczuka z klubu ruskiego i rozwią- 
zano mu zupełnie ręce, 8 równocześnie klub 
ruski wezwano do solidarnego postępowania. 
Pytamy, gdzie tu konsekwencya? To też sły- 
szelismy pomiędzy Rusinami zdanie, że to 
zgromadzenie „Narodnej Rady" rozbiło naro- 
dowców na dwa obozy i że teroryzm zwolen- 
ników p. Romańczuka wywoła u steroryzowa- 
nych potrzebę zorganizowania się. 


Plenerowski projekt reformy podatków. 


Po długich stndyach nad wniesionym dwa 
lata temu przez p. Steinbacha projektem re- 
formy podatków zawiadomił obecny minister 
finansów p. Plener we wtorek komisyę poda- 
tkową, jakis zmiany w Dteinbachowskim pro- 
jekcie zamierza przeprowadzić i podał w głów- 
nych zarysach całość rządowego projektu re- 
formy podatkowej, która wedle zamiaru rządu 
powinna wejsć w Życie z dniem l. sty- 
cznia 1896. 

Główna zasada, na której opierać się bę- 
dą projekty p. Plenera, jest ta, iż państwo po 
przeprowadzeniu reformy podatkowej nie moża 
pod żadnym warunkiem mieć mniej dochodu 
aniżeli ma obecnie. W ciągu dwóch lat przej- 
ściowych t. j. 1896 i 1897 zrzeka się państwo 
wszelkiego zysku z tej reformy, ale też nie 
mce przez nią ponieść żadnej szkody. Oto jest 
oś, około której obracać się będzie cały system 
p. Plenera. Podatki osobiste, które w przyszłości 
istnieć będą, będą się nazywały ogólnym po- 
datkiem zarobkowym, podatkiem od rent i 
podatkiem osobisto dochodowym. Wohodzą one 
na miejsce dzisiejszego podatkn zarobkowego i 
dochodowego i muszą państwu dać te same do- 
chody, jakie dają obecnie te dwa podatki. Po- 
nieważ jednak reforma musi także przynieść 
pewne ulgi podatkowe niektórym warstwom 
ludności, tudzież zasiłki dla krajów koronnych, 
przeto musi reforma dostarczyć także sum, po- 
trzebnych na te ulgi 1 zasiłki. Połączenie re- 
formy podatkowej z temi ulgami „i z zasiłka- 
mi dla krajów było konieczne, bez tego bowiem 
rząd nie zebrałby większości dla swych pro- 
jektów. Posłowie bowiem, którzy tę reformę 
uchwala, muszą przed swymi wyborcami wyka- 
zaó się, ża wyjednali przez to pewne ulgi, czy 
to rolnikom, czy właścicielom domów, czy też 
przemysłowcom. Przekazanie zaś pewnej cząstki 
dochodów państwowych krajom koronnym ko- 
nieczne jest z tego względu, że bez tej kom- 
pensaty wprowadzenie podatku osobisto-docho- 
dowego byłoby wprost niemożliwe. osjmy bo- 
wiem mają prawo we własnym zakresie dzia- 
łania nawet baz sankcyi monarszej nakładać 
dodatki do bezpośrednich podatków państwo- 
wych aż do wysokości 10 procent. Tymczasem 
natura podatku osobisto-dochodowego jast taka, 
iż nie znosi żadnych dodatków, wtedy bo- 
wiem tylko może się powieść wybadać rzeczy- 
wisty dochód obywateli państwa, jeżeli stopa 
tego podatku będzie jek najbardziej umiarko- 
wana. Rząd zatem stał przed bardzo trudną 
alternatywą. Gdyby domagał się od parlamen- 
tu uchwały, że do podatku osobisto-dochodowe- 
go nie wolno nakładać żadnych dodatków, 
wówczas wywołałby niemiły konflikt z sejma- 
mi, gdyby zaś takiej klauzuli nie umieszczono 
w ustawie, w takim razie losy podatku osobi- 
sto dochodowego byłyby bardzo wątpliwe. Aby 
zatem usunąd tę przaszkodę, zamierza rząd tym 
sejmom, które dobrowolnie zrzakną się prawa 
nakładania dodatków do podatku osobisto-do- 
chodowego przyznać pewien udział w docho- 
dach z podatku gruntowego i z podatku od 
budynków. 

Nowe podatki osobiste muszą zatem za- 
stąpić w zupełności dzisiejszy podatek zarob- 
kowy i dochodowy, które zostaną zniesione, a 
nadto muszą dać jeszeze nadwyżkę, z której mo- 
żna będzie pokryć zasiłki dla krajów i rozmaite 
opusty podatkowe. Rząd jednak nie zadowal- 
nia się tem zupełnie i domaga się jeszcze, aby 
te zaprowadzić się mające podatki osobiste wy- 
nagrodziły państwa także naturalny wzrost do- 
ohodu z dzisiejszego podatku zarobkowego i 
doshodowego, obliczony przeciętnie na 2'/a"/o 
rocznie. To też w r. 1806 ohce państwo mieć 
o 21,97, 8 w r. 1897 o 6'/, więcej dochodu, 
aniżeli będzie miało w r. 1895 z dzisiejszego 
podatku zarobkowego i dochodowego. Nadto 
domaga się państwo, aby podatki osobiste po- 
kryły także zwiększenie się kosztów admini- 
stracyi podatkowej. Wszystko to razem obli- 
czył p. Plener na 47'3 milionów. Tę kwotę 
musi mieó państwo bezwarunkowo z nowego 
podatku ogólno zarobkowego, z podatku od 
rent 1 z podatku osobisto-dochodowego, & do- 
piero nadwyżka ponad tę suma użytą będzie 
na opusty i zasiłki dla krajów. W ciągu lat 
1896 i 1897 — wedle wyjaśnień p. Plenera — 
będzie to dla państwa zupełnie obojętne, czy 
reforma podatków przyniesie znaczuie wię- 
ksze dochody, a jeżeli je da rzeczywiście, to 
co do tych nadwyżek chce państwo przez te 
dwa lata być tylko niejako kasyerem krajów 
koronnych, i tych opodatkowanych, którym 
mają być przyznane pewne opusty. 

Ponieważ niepodobna obliczyć, jaki do- 
chód da przyszły podatek osobisto-dochodowy, 
przeto stara się rzął z dochodów dzisiejszych 
podatków osobistych zachować tyle, ile się tyl- 
ko da. Wszystkie samoistne przedsiębiorstwa, 
z wyjątkiem takich, które obowiązane są do 
publicznego składania rachunków, zapłaciły w r. 
1892 podatku zarobkowego i dochodowego ra- 
zem 20'4 milionów reńskich. Wedle planu p. 
Plenera zapłacą one w r. 1836 — 18 milionów 
reńskich. A zatem z całego dochodu z podat- 
ków osobistych zrzeka się rząd tylko kwotę 
24 miliona reńskich, a w zamian za to bierze 
podatez osobisto - dochodowy. Dochód z tego 
podatku oblicza p. Plener najmniej na 16', 
miliona, a najwyżej na 248 milionów reńskich. 
Praktycznie rzeczy biorąc, podatek osobisto-do- 
ohodowy nie wstępuje w miejsce dzisiejszego 
podatku dochodowego, jak to p. Plener oświad- 
czył, ale przyłącza się do niego. 

Bądź co bądź jedną dodatnią stronę za- 
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wiera projekt p. Plenera. Oto usawa on nieje- 


dną dwuzpaczność i niejasność Steinbachow- 
skiego projektu. Dotyczy to przedewszystkiem 
opustów podatkowych. P. Steinbach zrobił tyl- 
ko ogólnikowe przyrzeczenie, że w niektórych 
kategoryach podatków przyznane będą opusty, 
p. Plener zas powiedział wyraźnie, ile te opu- 
sty wyniosą. I tak wyniosą one w 26°/,° h wym 
pcdatku domowo-czynszowym 109%, w podatku 
domowo-klasowym również 107/,, w innej kate- 
goryi podatku domowo-czynszowego 57/,,8 w po- 
datku gruntowym 10%. 

Te opusty przyznane będą równocześnie 
z wejściem w Życie reformy i nie są woale 
zależne od tego, czy podatek osobisto-docho- 
dowy da wielki czy mały dochód; dopiero 
dalsze opusty zależue są cd wydatności poda- 
tku osobisto-dochodowego w latach 1896 i 1897, 
a w roku 1898 zaprowadzony zostanie defini- 
tywny porządek. Plan finansowy p. Plenera 
jest zatem taki: Państwo żąda dla siebie z po- 
datków osobistych bszwarunkowo sumy 473 
milionów. Jeżeli zatem dajmy ma to podatki 
te przyniosą 502 milionów, w takim razie po- 
zostanie jeszcze kwota 99 milionów. Z tej 
kwoty pójdzie 67 milionów na opusty w po- 
datku gruntowym i podatku od budynków, 
resztę zaś aż do wysokości 3-milionów zobo- 
wiązuje się rząd odstąpić funduszom krajowym. 
Jeżeliby oprócz tych 3-milionów pozostała je- 
szcze jakaś nadwyżka, to będzie ona w połc- 
wie użytą na dalsze opusty, a druga połowa 
przekazaną będzie funduszom krajowym. 

Przekczanie to odbędzie sią w tej formie, 
że rząd odstąpi funduszom krajowym taką sa- 
mą kwotę z podatka gruntowego i podatku 
od budynków, jaka wypadnie dla nich z nad- 
wyżki podatku osobisto-dochodowego. Ponieważ 
wszystkie podstki realne w Austryi przynoszą 
71 milionów, przeto w razie przekazania kra- 
jom 3 milionów, otrzymałyby one przeciętnie 
4:30, z podatków realnych. Począwszy od ro- 
ku 1898 wszystkie opusty i przekazy wa rzecz 
krajów, pozostaną raz na zawsze w tej wyso- 
kości, jaka wypadnie z obliczenia r. 189%, czyli 
innemi słowy: cała ta suma, o którą dochód 
z podatków osobistych przekroczy w r. 1897 
kwotą 473 milionów, użytą będzie na zawsze 
na opusty podatkowe i na rzecz krajów, wszel- 
ka zaś nowa nadwyżka dochodów, jaka będzie 
w r. 1898 i w latach następnych, przypadnie 
wyłącznie państwu. A 

Trochę oryginalny jest sposób, w jaki p. 
Plener pragnis powetować część ubytku wyni: 
kającego ze zuiosienia podatku dochodowego 
od płac (t. z. podatku dochodowego II klasy). 
Oto, jak oświadczył p. Plener, notoryczną jest 
rzeczą, ża przeważna część prywatnych służbo- 
dawców, zwłaszcza banki, płacą za swoich urzę- 
dników podatek dochodowy II klasy, % zatem 
zniesienie tego podatku wyszłoby tylko na ko- 
rzyść tych ełążbodawców. Dlatego też zamie- 
rza p. Plener tym kategoryom ełnżbodawców 
podwyższyć cokolwiek ich podatek zarobkowy 
i oznacza dlatego ogólny kontyngent pcdatku 
zarobkowego o 200.000 zł. wyżej, zaś przedsię- 
biorstwom obowiązanym do publicznego skła- 
dania rachunków podwyższa podatek z 100/, na 
108%. Pomyślał także p. Plener także o urzęd- 
nikach państwowych najuiższej raagi, którzy 
dziś nie płacą żadnego podatku, a w przyszło- 
ści obowiązani będą do opłacania podatku 
osobisto-dochodowego. Jak wiadomo obecnie 


płaca 600 zł, którą pobiera urzędnik XI ran- 


gi, wolną jest od podatków, w przyszłości zaś 
będzie musiał opłacać podatek każdy, kto ma 
dochód wyższy choćby tylko o centa niż 500 
zł. Owóż p. Plener zamierza żądać od izby 
uchwalenia, iż państwo ma płacić podatek za 
tych urzędników, którzy mają tylko 600 zł. 
pensyi. : 

W końcu nadmienić należy, że zaprowa- 
dzić się mający ogólny podatek zarobkowy 
podzielony będzie na 4 klasy. W klasie 1-szej 
t. zw. najwyżej opodatkowanych, nie będą 
przyznane żadae opusty i opodatkowani tej 
kategoryi płacić będą tyle podatku zarobko- 
wego, ile płacą obecnie. Handel domokrążny 
również nie będzie korzystał z żadnych opu- 
stów. Podatkowi osobisto dochodowemu pod- 
lega wszelki dochód, a zatem także dodatki 
aktywalne urzędników, kwaterowe i t. p. Słu- 
żbodawcy obowiązani będą ściągać od swych 
podwładnych podatek osobisto dochodowy na 
rzecz rządu. 


KRONIKA. 


Lwów 5 maja, 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, bawi 
na lustracyi w Nowym Są:zn. Ztamtąd wyjedzie do 
Krynicy. Towarzyszy mu Szef biura prezydyaluego 
radzca Namiestniotwa p. Mauthner. 

Sankcyę monarszą otrzymał uchwalony wsku- 
tek wniosku Stanisława hr. Badeniego przez Sejm 
gslicyjski projekt ustawy o zmianie przepisów, do- 
tyczących zakładania i utrzymywania szkół lu- 
dowych. 

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamia- 
nowała adjunkta podatkowego Józefa Stelczyka urzę- 
dnikiem pomocniczym dla spraw domsnowo-kasowych 
w gel. urzędach gprzedaży goli. 

Dr. Kretowicz, znany lekarz, udał się do 
Karlsbadu, gdzie przez cały gezon będzie prze- 
bywał. 

Zmlana nazwiska. Namiestnietwo  zezwoliło 
drowi Romanowi Kamykowi zmienić nazwisko rodo- 
we na „Renski“, 

Tow. (Opatrzności odbyło wczoraj po po- 
łndnin doroczne walne zgromadzenie. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania i udzieleniu absoluto- 
ryum przystąpiono do wyborów. Protektorami To- 
warzystwa wybrano pp. Maryę hr. Badeniową, Ale- 
ksandrę Zaleską i Edmunda Mochnackiego; w skład 
Wydziału weszli Marya hr. Badeniowa, jako prze- 
wodnicząca, Marya hr. Borkowska, jako zastępczyni 
przewodniczącej i pp. dr. Aleksander Balko, Marya 
hr. Dunin Borkowske, Elżbieta hr. Borkowska, Je- 
rzy hr. Borkowski, Michalina Bratkowska, Edmund 
Ceypke, Igaacy Drexler, Dr. J. Ekielski, ks. Ży- 
gmant Grorazduwski, Sylwizez Huwryszkiewicz, ka. 
mudolf Lewicki, Bolesław Lewicki, Aleksander Lø- 
wakowski, Dr. Zygmunt Lisiewicz, Augusta Mar- 
chwicka, Dr. Zdzisław Marchwicki, St. Markiewicz, 
Karolina ks. Ponińska, Dr. J. Stella Sawicki, 
H, hr. Skarbek, Antoni Stanowssi, Apolinary Sto- 
kowski, Adolfowa Tullowa, Leontyna Wernerowa 
i Marya Wiczkowska. Bolesław Lewicki dyrektor 
„Domu Pracy“ złożył swoją godność z powoda 
spraw familijnych w miejsco jego wybrano dyrekto- 
rem p. Edmunda Ceypka. Zgromadzenie wyraziło 
ustępującemu p. Lewickiemn serdeczne podziękowa- 
nie za Bzczere i gorliwe spełnianie żmudnych 
fankcyi dyrektora, 

Nadużycie broni. Z Przemyśla donoszą do 
jednego z pism lwowskich, co następuje: Fakt 
nadużycia broni przez oficerą zaszedł znów w nā- 
szem mieście, Wedle zeznań pceszkodowanego, zło- 


Łonych w sądsie, i wedłag zeznań świadków, któ- 
rzy widzieli całą przygodę, kapitan artyleryi D., 
wracający konno do miasta wjechał na chodnik 
i— obok innych przechoduiów — potrącił i p. Jó- 
zəfa Magers, wysłużonego wachmistrza oddziału 
inżyniergi wojskowej, obecnie przedsiębiorcę robót 
murarskich, idącego tym chodnikiem w towarzystwia 
żony. Potrącosy obywatel zauważył słusznie, i to 
w sposób zupełnie delikatny, że ch:dnik przezna- 
czony jest jedynie dla pieszych, w odpowiedzi otrzy- 
mał jednak stek słów  obelżywych, których 
powtarzeć tn niepodobna, a które wywołały skromną 
znowu, ale sprawiedliwą uwagą. Zmysł sprawiedli- 
wości był jednak panu kapitanowi obcym, bo za- 
miast przeprosić i ustąpić, dobył pałasza, a pu- 
ściwszy wodze swemu „rycerskiemu* animuszowi, 
rąbał dopóty, dopóki ofiara we krwi tarzać się nie 
poczęła, Rąbać było łatwo, bo obywatel cywilny 
był.. bezbronnym! I stało się, Ża ofiara gwałtu, 
cięta czterokrotnie w głowę, ramię i rękę, dogo- 
rywa już dzisiaj, a Żona i dziatki wołają o spra- 
wiedliwość! Fakt ten, który w całem miescie wy- 
wolał ogromne zaniepokojenie, znany jest komen- 
dantowi korpusu p. Galgotzyemu — wierzymy też 
w jago energiczną rękę i oczekujemy wymiaru 
sprawiedliwości. 


Rozprawa karna przeciwko Zygmuntowi Ho- 
szowskiemu, mordercy Ś. p. księdza Ardana, ol- 
będzie się przed ławą sędziów przysięgłych w Prze- 
myślu dnia 11 maja rb. Do rozprawy powołano 19 
świadków. 

Matkobójcę Boratynowicza, skazanego przez 
sąd przysięgłych we Lwowie na karę śmierci, Cə- 
sarz ułaskawił, a najwyższy trybunał skazał go ra 
dożywotnie więzienie. 

Ułaskuwienie nastąpiło wakutek tego, ża Bo- 
ratynowicz nie jest jeszcze pełnolettim, że miał za- 
niedbane wychowanie i ża jest półgłówkiem. Aby 
uczynić go jednak zupełnie nieszkodliwym dla spo- 
łeczeństwa, najwyższy trybunał wymierzył mu karę 
dożywotniego więzienia. 


Armia Coxeya. Pierwszy maj w Waszyngto- 
nie był burzliwy, ale nie wtym stopniu, jak sią te- 
go spodziewano. Z wielkiej armii Coxeya, do której 
według doniesień dzienników amerykańskich przyłą- 
czyć się miały setki tysięcy robotników, zdołało do- 
trzeć do Waszyngtonu i demonstrowało tylko 400 
robotników. Na czele tej garstki stanął szem „janerał” 
Coxey. Tium ten ze sztandarami, na których wypi- 
sane były podburzające hasła, podążył na Kapitol i 
chciał demonstrować przed „białym domem“, Tu etoli 
wielka spotkała go niespodzianka. Zwykle pobłażli- 
wy i przez palce na wszystko patrzący rząd ame- 
rykański okazał sią tym razem bardzo energicznym. 
Ustawił przed pałacem prezyde?ta po!icyę, która nie 
dozwoliła tłumom zbliżyć się do pałącu, zakazała 
im wszelkich demonstracyi i zawezwała do rozej- 
ścia się, 

Tłum wezwania nie usłuchał i przez kordon 
policyi chciał przedrzeć się do „białego domu“, ale 
policya wówczas poczęła do demonst:ujątych s'rze: 
lać i areaztewała najbardziej opo:nych. Gdy się ode- 
zwały strzały i kilku z demanstrujących ranionych 
padło na ziemię , tlum cały przerażony wielce, po- 
dawszy tył, rozpierzehł cię va wszystkie strony. 
Miężzy aresztowanymi znajduje sią także jenerał 
C. xey. 

W Clevelandzie, w stanie Ohio, robotnicy w dniu 
1go maja dopuścili się wielkich nadużyć. Napadali 
na wozy tramwajowa i przawracali je, atrzalali z rez 
wolwerów do przechodniów i 
Śmiertelnie Wsród mieszkańców miasta po- 
watalo wielkie oburzenie, tiumy mieszczan chcialy 
rzu ić się na robotników, lecz oni widzą% na co się 
zanosi, ukryli się, Policya strzeże dzielnie zamie- 
szsanych przez robotników, gdyż obawia się, że mie- 
szkańcy miasta Clevelanda zechcą za dzień lgo 
maja wymierzyć gobie na robotnikach dorażią spra- 
wiedliwość. 

Z Nawaryi piszą nam: JEm, ks. biskup Pa- 
zyoa przyjechał wozoraj dnia 3 b. m. o godz. 5 po 
południu do Nawaryi. W przywitaniu wzięła udział 
cała ludność, wyszły procesye z kcścioła i z cor- 
kwi, żydzi z przykazan ami i tysiące ludnośsi. Przy 
odgłosie dzwonów wprowadzono ks. Biskupa do ko- 
śioła, skąd po nabożeństwie, kazaniu i dokonaniu 
Sakramentu Bierzmowania udał się z procesyą do 
cerkwi. Tam wypowiedział kazanie, w którem tłó- 
maczył zebranamu ludowi jedność wiary czy to 
obrządku łacińskiego, czy greckiego. Daiś dalszy 
ciąg nabożeń:twa i Bierzmowania. Całe miasteczko 
Świątecznie przyatrojone. 


Ordynacya XX. Czartoryskich. Jak jaż do- 
nieśliśmy, minister sprawiedliwości przedłożył Izbie 
panów projekt, zezwalający ks. Władysławowi Czar- 
torygkiemu na utworzenie rodzinnego fideikomisu. 
Majątek utworzyć się mającej ordynacyi obejmuje 
dwa kompleksy dóbr, położone w Galicyi wscho- 
dniej, wynoszące 38,300 morgów wartości 881,000 
zł, dwa domy w Krakowie oszącowane na 89.546 
zł. pomieszczone w tych domach „Muzeum XX, 
Czartoryskich“, sądownie oszacowane na 334.300 
zł. i papiery w nominalnej wartości 850.000 zł. 

W motywach przedłożonego przez ministra 
Sprawiedliwości wniosku o utworzenie tej ordynacyi 
czytamy co nastężuje : 

W Galicyi istnieja 10 fideikomisów, które o- 
bejmują powierzchnię 115.969 morgów, czyli 0:85 
procent całego obszaru Galicyi; przez utworzenie 
ordynacyi XX, Czartoryskich procent ten zwrośnie 
do 099, do sumy nadzwyczaj małej w porównaniu 
z fideikomisami istniejącymi w innych krajach ko- 
roanych. 

Za ntworzeniem ordynacyi przemawiają w tym 
wypadku bardzo ważne i godne uwzględnienią po- 
wody. Zadaniem fidłeikomisów jest utrzymać w ca: 
łości majątek starych, zasłużonych dla kraju ro- 
dzin. Na uwzględnienie to rodzina Czartoryskich 
zupełnie zasługuje. Wywodzi ona swój początek od 
Giedymina w. księcia litewskiego i wydała wielu 
znakomitych dostojników, których imiona ściśle się 
łączą z dziejami Polski, w najważniejszych ich 
chwilach i którzy wielkie zasługi położyli około 
rozwoju państwowego i publicznego życia w dawnej 
Pclsce. 

Lecz nietylko wzgląd na znaczenie rodziny i 
zasługi ks. Władysława starającego się o ordynacyę 
przemawia za zezwoleniem na jej utworzenie; prze- 
mawiają za tem i inne poważniejsze o wiele po- 
wody. Utworzenie fideikomisu zapewni istnienie i 
dalszy rozwój sławnemu „muzeum książąt Czarto- 
ryskich* w Krakowie. W ten sposób zostanie za- 
pewniony byt instytucyi, która przynosi Korzyści 
całemu krajowi, a na której utrzymanie kraj 
Żadnych nie będzie ponosił kosztów, gdyż wszystkie 
wydatki pokrywać będzie fideikomis. Pobieżne tylko 
przejrzenie 5 tomów obejmującego katalogu mu- 
zsum Świadczy o jego wartości i bogactwie i o na- 
gromadzonych tam gtarcżytnościach, broniach, obra- 
zach, archiwaliach, rzadkich dziełach i t. d. oraz 
dowodzi, jaką wartość posiada to muzeum dla hi- 
storyi i sztuki polskiej. Samych obrazów i okazów 
starej broni jest podług katalogu 2756 numerów 
wartości 175.000 zł. a 18.000 dział licząca biblio- 
teka oBza4cowaną została na 80.000 zł, Jak mu- 
zeum hr. Dziedaszyckiego we Lwowie ma wialkie 
znaczenie dla kraju pod względem przyrodniczym, 


wiele osób zranili | 


Czartoryskich bwrdzo connem jest dla historyi i 
sztuki polskiej i należy dla dobra kraja te zbiory 
na zawsze utrzymać, 

Pożary. We wsi Wołochach, 15 bilomstrów 
od Brodów oddslouej, należącej do hr. Olgi Borkow- 
skie}, wybuchł pożar dnia 1go maja rb. i zniszczył 
45 zabudowań gospodarskich; 25 rodzin włościań- 
skich jest bez dachu i chleba. W płomieniach zgi- 
nęło bardzo wiele trzody chlewnej i Kilka krów i 
koni. Asgekurowanych było tylko 5 gospodarzy. — 
Dnia 27go z m. wybuchł pożar w szkole ludowej 
w Dolinie. Ogień podaycany wichrem rozszerzał się 
szybyo i zniszczył szkolę, 
dra Dobrowolskiego, dom burmistrza i kilka innych 
domów. Gdyby nie budynek, w którym micś.i się 
starostwo, wybudowany z cegły, na którym oparł 
się ogień, przedmieście t. zw. Harysza niezawo lnie 
byłoby padło ofiarą pożogi. Urząd pocztowy, mocno 
zagrożony, uratowano, 

Fałszowanie herbaty. Magiste farmacyi p. 
Bukowski w Warszawie, zamieścił w Zdrowiu, ar- 
tykuł o fałszowaniu herbaty w Warszawie. Z arty- 
kała tego dowiadujemy się, iż prawdziwa chińska 


herbata sprzedawana w żydowskich sklepach w War- 


szawie, przeweźnie przyrządzaną jest z kaukazkiej 
czernicy, której funt na miejscu kosztuja zaledwie 
30 kop. Zajmują się tem mieszkańcy kutajski:j gu- 
bernii, a przycządzanie to dokonywa sią w tan spo- 
sób: zebrane przez kubiety i dzieci liś:ia czernicy, 
w czasie kwitnięcia rośliny, rozsypywana są na sto- 
łach i pozostawiane w chłodnem miejscu, dopóki nie 
uwięd:ą, następnie skręcają je silnia rękami i gdy 
nabiorą formy ru*eczek, Suszą sią na słońau w prze- 
ciągu kilka dni, albo też zebrane liście ngniatają się 
nogami w specyalnych naczyniach, dopóki nie przyj 
mą postaci kuleszek, które również następnie suszą 
się na słońcu. 

„Herbata“ fabrykowana pierwszym sposobem 
razywa się „wyborową*, drugim — jest niższa 
w cenie, pomysłowi handlarza bowiem zarówno jak 
i kapcy, przez mieszanie, gatunkują kaukazką czer- 
nicę na różne ceny, z napisami „Prawdziwa herbata 
chińska bez zafałszowań i obtych domieszek“, „her- 
bata chińska nowego dowozu, nadzwyczaj przyje- 
mnego smaku“ i „uader rzadka chińska herbata 
Fuk-Bao* lub też „Megazin de Thé“, „Thó aro- 
matique, Poinds net sang emballage“ itd. W ostat- 
nich czasach jeden z kupców handlujących tą her- 
batą, za sprzedaż tego Fuk-Bso skazany został przez 
sąd na 200 rubli kary, Zie fałszerstwo herbaty nie 
ustało w Warszewie, dowodzą coraz to Świeższe 
fakty chwytania fałszerzy. Przed- niedawnym cza- 
sem, w jednem sklepie skonfiskowanó herbatę, prze- 
znaczoną dla drobnej sprzedaży, której analiza wy- 
kazała, że prócz msłej ilości liści kaukazkiej czer- 
nicy, badany gatunek herbaty był herbatą użytą, 
silnie obciążoną piaskiem i zawierrjącą 33.09 pro- 
centów.. popiołu! Procent popiołu tym razem oka- 
zał sią jeszcze niewielkim, w innej bowiem herbacie 
znaleziono po 36 i 89.12 proc. popiołu, a popiół ten 
silnie odczyniał na glin i Żsłazo i w bardzo tylko 
nieznacznej ilości rozpuzszczał się w pięsioprocento- 
wym kwasie solnym. Przy badania mikroskopowem 
pokazało się, że wa wszystkich skonfiskonanych gu- 
tuakach tej herbaty były liście czernicy oraz inne 
liście nieokreślonego rodzuju, a nadto wszędzie uży- 
wany była do fatrykacyi herbata już raz zużyta, 
silaie obciążona piaskiem i gliną. Schwytano potem 
jeszcze kilku panów fabrykantów i przesłano ich 
władzom sądowym. 

Przy badaniu tych indywiduów zaszły cha- 
rasterystyczne wyjaśnienia co znaczą c"ny na opa- 
kowania i dla kogo przeznaczony jest towar fal- 
SZOWANY. 

— Przecież ja pasom takiego paskudztwa nie 
sprzedam — tlómaczył się jeden z dobroczyńców — 
a jak przyjdzie taki głupi chłop, co to chca dużo 
taniej, niż wypisana cena i w ładaem pudełku, to 
ja mu trochą opuszczę, a on weżmie dla tego, że 
się targował i zarobil itd. 

Jeden z subjektów takieg» „hurtownika“ ze- 
znał, Ża aczkolwiek ceny są różne, ale herbata wa 
wszystkich opaxowaniach jedna i ta sama, nis- 
którzy zaś używają nawet ozdobnych blaszanych 


pudełek z firmą.. znanego hurtownika rosyjskiego, 


Perlo wa ! 

Takie są rezultaty badań magistra Bakow- 
skiego. 

Prócz tego, Że wszystkia gatunki herbaty z na- 
pisami: Aromatyczna, Wyborowa, Samorodna chiń- 
ska, Bukiet cesarski, Familijna, Najwyżazy gatunek, 
Nieporównanej dobroci i t. d. są jednym i tym 
Samym gatunkiem, ala, na domiar złego, każda 
z badanych paczek... nie wytrzymywała wagi; 
w każdej paczce było znacznie mniej tego „wybo- 
rowego...* popiołu. 

Tak dzieje się w Warszawie, a cóż dopiero 
musi być u nas, gdzie wskutek wysokiogo cła, her- 
bata jest droższą, a więc i ponętniejszą do fałsze* 
wania. Wartałoby, żeby chemik miejski zbadał her- 
batę sprzedawaną po żydowskich sklepach we Liwo- 
wie; z pewneścią oukryłny wiele nowych rzeczy, 
a ze Sprawozdania jego publiczność mogłaby się do- 
wiedzieć, jakie wywary spija pod postacią herbaty. 

Legendy o Matce Boskiej. P. Maryan Gawa- 
lewicz, wysoce sympatyczny piaarz i poeta, Mial 
tymi dniami w Warszawie odczyt „O legandach o 
Kiólowej Niebios“. Z odczytu tego przytaczamy epi- 
zod z legendy o Narodzeniu Jezusa w szopie kmiecej, 

„A. kmieć, co Bogu dał w szopie gościnę, pro- 
sty kmieć, kowal wioakowy z zawodu, cudem wy- 
nagrodzony został za nocleg owy: miał on córkę, 
dziewczę miłe, ala kalekie, co się bez rąk urodziła 
i marny żywot wieść musiała. Ono dziewezątko pod 
ezopę się skradłc, między anioły i pastuszki z ko- 
lendą, modre oczki miłosiernia na Jezusa zwróciło i 
stało pokorne, nieśmiała i dziwiło sią temu, co wi- 
działo. Więs Marya Panna, gdy kowalątko Xalekia 
ujrzała, litością zdjęta, rzecza do córki kmiecej: 

— A podaj mi dziecko moje ze żłobu. 

Wtedy dziewczynie łzy stanęły w oczach. 
Pizystąpiła bliżoj ze smutkiem i żałością wielką 
ozwała się: 

— Jakże je niegodna podam, kiedym bez rąk? 
— ięgnijno, biedoto. 

A ta siągła i nagle urosły jej ręce, któremi 
Jezusa Matce mogła podać. Więc jej dusza Bzczę= 
ciem wezbrała i zaczęła tą parą rąk urosłych w po- 
wietrza machać, jak dwiema gałązkami świeżami 
oną młoda brzózka na wiosnę, i śmiała się i płakała 
i biegła do chaty, wołając: 

— Oto mam rące swoje, 
i czem pracować!“ 

Z Nowego Sącza piszą nam: 

W tutejszym parku rozpoczęły się dnia 3 bm. 
wobec licznych widzów wspólne zabawy i ćwiczenia 
gimnastyczne uczniów szkoły przemysłowej i szkół 
ladowych żeńskiej i męskiej, której uczniowie od- 
bywać będą ćwiczenia pod kierownictwem własnych 
nauczycieli. Szkoda tylko, że uczniów gimnazyalnych 
zgłosiło się bardzo mało, bo zaledwie 10, 

Z Ottynii piszą nam, Że dnia 22 zm. odbyła 
się tam uroczystość kośsiuszkowską, zakończona wie- 
czorkiem, w skład którego wchodziły deklamacye, 
śpiewy i żywe obrazy, do których kostynmów i de- 
koracyi dostarczył bezinteresownie p. Antoniewski, 
dyrektor teatru stanisławowskiego. 

Samobójstwo. Wczoraj pod tym nagłówkiem 


mam się czem modlić 


etnograficznym i antropologicznym , tak muzeum gonieśliśmy o gamobójstwie á, p. Edwarda Golloba, 


kasyno urzędnice, dom . 
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ZE 
urzednika Lrukowskiego Towarzystwu ubezpisczeń i 
dedaliśmy, Że przyczyną tego rozpaczliwego kroku 
były niemiłe stosunki biurowe. Owoż rodzina zrasr- 
ègo uprasza nas O zaznaczenie, iż zarzut ten wcale nie 
dotyka przzłożonych śp. Edwarda, z którymi go la- 
Czyły jak najprzyjemniejsze stosunki, lecz kolegów 
Łuarłego. 

Koncert. W niedzielę dnia 6. maja b, r. od- 

ęlzie się w razie pogody na górze zamkowej kon: 
Cert mnzyki wojskowej 30 pp. pod kierownictwsm 
kapelmistrza p. Rolls. Początek o godzinie 4-tej 
Po południu. 

. W „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej mło- 
dzieży rękodzielniczej we Lwowie, odbędzie się w 
niedzielę 6 b. m, uroczysty wieczór mnzykalno-de- 
klamacyjny ku uczczenin 108-letniej rocznicy ogło- 
Szenią Konstytmcyi Trzeciego Maja, z współudziałem 
Panny Janiny Repkówny, pp.: Wojciecha Dziedu- 
Bzyckiego, prof, Stanisława Majerskiego, Dyrektora 
gal. Tow, Muzycznego Rudolfa Szwerza, oraz pp. 
Wolfsthala i Sladka. Początek o godzinie T-mej 
Wieczorem. Cały dochód z wieczorku przeznaczony 
ha rzecz biedpych pogorzelców Nowego Sącza i Pol- 
skiej Rzęsny. 

Zmarli. W Czerniowcach zma'ł Leco Schiller 
de Schildenfeid, emerytowany poaztmistrz, dekoro- 
wany złotym krzyżem zasługi obywatel m. Za- 
leszczyk. — W Krakowie zmarł w 44 roku życia 
Czesław Bczmuski, profesor gimnazyum Sobie: kiego. 
— Kazimierz Chełmicki, urzędnik Tow. ubezpieczeń, 
zmaił w Krakowie w 28 r. życia. — Marek Go- 
dziemba Wysocki, starszy inżynier kolei państwo- 
wych, zmarł w Krakowie w 51 roku żysia, — Te- 
Tesa z Niklasów Garbaczyńska, żena p. Piotra Gar- 
baczyńskiego , właściciela dóbr i prezesa Rady po- 
e. ssj P.lznieńskiej, zmarła w Mokrzcu w 66 r. 
a "4 a Ludwik Bodyński, kapitan obrony krajo- 
37 ht arł we Lwowie we czwartek, przeżywszy 


w Deszcz. Po długiej posusze, która staweła się 
już niebezpieczną, spadł wczoraj wieczorem rzę- 
Blsty deszcz i lał przez całą noc, a dzisiaj także 
Pada z przerwami 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 10, w poł. 
++ 12° R. Bar. 756. 


Na wystawie obrazów. 

Pierwszy jegomość. Co przedstawia ten obraz? 

Drugi jegomość. Sąd Parysa. Artysta unido- 
cznił tu tę chwilę kiedy Parys wręcza jabłko Wo- 
nerze. Musiałeś-że pan przecie czytać o tem? 

Pierwszy jegomość. Nie, proszę pana, ja w ogó- 
le bardzo rzadko czytuję gazety. 

Na lekcyi fizyki. 

Profesor: (apski, jaka jest różnica mię- 
dzy termometrem a barometrem ? 
, Gapski: Bardzo prosta, pania profesorze, 
jeden wisi zeweątrz, a drugi wewnątrz p'ksju. 


Sport. 


Wyścigi wiosenne w Wiedniu. 
Dzień szósty 26 kwiednie. Z siedmiu biegów 
W tym diu odbytych najważniejszymi były: 

: Balvany Handicap, nagroda 6000 korun zwy- 
cięzcy, 1000 koron drugiemu koniowi, meta 1800 m. 
E. hr. Batthyanyego egier gniady 4letni „Gourmand“ 
po Gunnersburym od Psimadouny (64 kg). 1, pana 
Wiener von Weiten cgier gniady 4letni „Leonidas“ 
(47.5 kg) 2. Totalizator płacił 12 za 5. Z 35 mia- 
nowanych koni biegało 7, a pomiędzy nimi F, Sca- 
zighiny klacz gniada „Volosca* i Jana hr. Tarnow 
skiego z Chorzalowa kiacz gniada 4letnia „Telimena“, 

Negroda Kisber 6 masa 4000 koron zwycięzcy, 

800 koron drugiemu koniowi, dła koni trzyletnich, 
metą 1300 m. Z 12 koai mianowenych biegało 7. 
M. hr. Esterhazego ogier gaiady „Hexameter”* po 
Vederemo od Heldin 1, B. hr. Esterhazego klacz 
£liadr „Lea“ 2. Totalizstor płacił 57 za 5. W tym 
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we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11., w Krako- 
wie Sukiennice Nr. 20, w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


Jan Ihnato! 


poleca swojego wyrobu 


t., średnie 1 zł, 20 ct., z ładgdzigiom 1 zł. 60 ct. 
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Kukurudzę gorzelnianą 


po cenuch najniższych sprzedzje 
Filia c. k._uprzyw. galic. akcyjnego 
ECZNEGO w Tarnopolu. 


"BANKU HIPOT 
a P, T. Archi 


——— 


we Lwowie 
poleca 


z własnej fabryki w Znaim 


Wyroby hygieniczne 


jako to: 


całe klozety, wszelkie muszle i przyko: | 
ry do tychże, części do ozdoby i użytku 
przy wodociągach, z fajansu I mzajoliki fi 

artystycznego wykonania. | 


Rysunki i cenniki na żądanie franco. 


TARRAT 


| 


znakomite środki odszczególnione 10ma medalami zasługi 
i 2ma dyplomami uznania na wystawach krejowyca 1 
zegranicznych a mianowicie : 


Pudr książęcy 
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnie 1 zir. z łabędzikiem 1 złr 50 ct. 
Pudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 


Ołówki do uwydainienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct. 
Roż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
Saszetki z różnemi zapachami do sukien od 50 ct, do 3 złr. 


tekłów i budow 


tmar| 


DG Jaworze m 

Usdrujewisko klimatyczne. Sezon od 1 maja 
Wyjaśnienia i brog: 7 

To roszury przesyła zarząd zakładu, 


— eas: 
a 


Ciągnienie 
5 Maja 1894. 


-anaman 


Slązku austr, (Ernsdorf). "eg 
Zakład wodoleczniczy i żętyczny - 
do 30 wrześnla. No- 


wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok, Poczta, telegraf, stacya kolei. 


Dr. Edmund Kowalski, 


Promesy 


lowa „Smok“, 

Uwagi godnem jest to, Że zwycięzea zeszło- 
rocznego Derby mnsiał chodzić w Handieapie, to jest 
w biegu z wyrównaniem wagi, widocznie nie było 
biegu z wagą podług wieku (weight for age], w któ- 
rymby się mógł pomieścić, 


Część ekonomiczna. 


$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 

ku rolniczego). Lwów bgo meja. 

Popyt na pszenicę przez młyny lokalne osłabł 
z powodu większej podaży z Węgier. Co do reszty 
produktów cesy niezmienną. 

Ceny spirytusu więtej chwiejne, do czego przy- 
czyniło się udzielenie dodatkowego kontygantnu. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-— do 7:80, Żyto gotowa 5'— 
do 575, Owies obroczny 6'10 do 6'53, Jęczmień 
4.50 du 6'-—, Rzepak —*— do —*—, Groch 6 — 
8:—, Wyka 7.-— do 8-—, Bobik 525 do 550, 
Hreczka 7'25 do 7:75, Kukurudza (stara) 5'10 do 
6—, Kukniudza (nowa) 0700 do 0,00, Chmiel za 
56 kilo 75,— do 85—, Koniczyna czerwona —'— 
do —'—, Koniczyna biała —— do ——, Koni 
czyna szwedzka —'— do —'—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacye kolei 14:75 do 15:25, Lmian- 
ka 000 do 0'00, Anyż —*— do —'—, Biemię ko- 
nopne 000 do 0:00, Tymotka —'— do ——. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 4 maja. 

Targ dzisiejszy oibył się w usposobieniu 
spokojnem i ceny ostatnie utrzymały się. 

Płacono pszenicę białą 7:50 do 8'i5, ozer- 
woną 7'40 do 8'10, żółtę 7'40 do 8'10, żyto 
6'40 do 6'65, jęczmień browarny 6'25 do 6 66, 
na kaszę 510 do 520; owies 6'30 do 725. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dia handlu i przemysłu, 


Felegramy „Przeglądu“. 
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Wiedeń 5 maja. W sferach parlamentar- 
nych opowiadają, że klub Hohenwarta na przed- 
wozorajszem posiedzeniu odrzucił obydwa prze- 
dłożenia rządowe w sprawie regulacyi waluty. 
W toku debaty wyszły na jaw tak ostre ró- 
żnice zdań, że hr. Hohenwart oświadczył, iż 
występuje z klubu. Wozsraj podozas posiedze- 
dzenia Izby konterował hr. Hohenwart z wy- 
bitnymi członkami swego klubu, a rezultat 
narad, jak zapawniają, jest ten, że przedwozo- 
rajsza uchwała kluba nie będzie wykonana, a 
członkowie klubu otrzymają swobodę głosowa- 
nia w pełnej Izbie nad przedłożeniami walu- 
towemi tab, jak uznają za stósowne. Dodać 
należy, że debata przedwczorajsza w klubie 
Hohenwarta nie miała charakteru politycznego, 
ale czysto ekonomiozny. Powszechnie sądzą, 
że panujące w łonie klubu konserwatywnego 
różnice zdań zostaną niebawem wyrównane. 
Nadto opowiadają w kołach parlamentarnych, że 
hr. Hohenwart oświedczył wczoraj stanowczo, 
iż pozostanie nadal na czele klubu konuserwa- 
tywnego. Wersyę tę potwierdza Ve 


aterland, 

Izba obradowała wczoraj dalej nad budże- 
tem ministerstwa finansów i załutwiła rubryki 
„sól i „tytoń.* Większa część mówców, za- 
bierających głos, domagała się zniżenia ceny 
soli bydlęcej i zaprowadzenia trafik solnyoh. 
Skarżono się także na lichą jakość soli by- 
dlęcej. 

P. Wielowiejski żalił się na to, że 
cene soli bydlęcej jest wygórowana, co daja 
się dotkliwie ucznć bisdnej ludności wiejskiej 
w Galicyi. Mówca domaga się decentralizacyi 


PRZEGLĄD z dnia 6 Maja 1894. 


emmo 


biegu biegał tukże Jana hr. Tarnowskiego z Chorze- | soli i zezwolenia odbiorcom na spłatę rataimi 


należytości za pobraną sól. 

Reprezentant rządu radzea ministeryalny 
Ott wykazywał, że Skargi na lichą jakość 
soli bydlęcej są nieuzasadnione. Rząd stara 
isig o to, aby sól ta była dobra, a robi także 
wszystko co jast możliwe, aby koszta przewo- 
zu tej soli były jak najtańsze. 

Przy debacie nad rubryką tytoń, popie- 
ral p. Fuernkranz rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby pozwolił uprawiać tytoń w okolicach 
zniszczonych przez filoxerę, tudzież w tskich 
okolicach, w których z powodu zniżonego cła 
od win włoskich nie opłaca się uprawa winnej 
latorośli. 

Na końcu posiedzenia wnieśli posłowie 
ze Styryi interpelacyę w sprawia tragiczne- 
go wypadku, jaki zdarzył się siedmiu turystom, 
zamkniętych od tygodnia w jaskiniach Lne- 
gloch. Interpelauci krytykowali bardzo ostro 
całą akcyę ratuskową i zachowania się władz, 
które zamiast same ensrgi zwie działać, pozo- 
stawiły całą akcyę ratunkową inicyatywie pry- 


watnej. W końcu wyrazili interpelanci życze- 
nie, aby minister dał jak najrychlej  uspa- 


kajające wyjaśnienia, z którychby można się 
przekonać, że władze uszyniły wszystko, co 
leży w ludzkiej mocy, aby ocalić nieszczęśli- 
wych turystów. 


Wiedeń 5 maja. Komisya prasowa po 
długiej debacie przyjęła propozycye uczynio- 
ne przez rząd na ostatniem posiedzeniu. P. R1- 
towski wniósł poprawkę, ażeby na razie pozo- 
stawić w zawieszeniu sprawę kolportażu, znie- 
sienia stempla dziennikarikiego i postępowania 
objektywnego, ministrowie Schoenborn i Bac- 
quehem sprzeciwili się jednak stanowczo tej 
poprawce. 

Minister Sehoenborn oswiadczył, że rząd 
nie choiał z własnej inicyatywy robić konoesyji, 
lecz ograniczył się na tem, iżby przy każdym 
punkcie samoistnej akoyi komisyi prasowej za- 
jąć odpowiednie stanowisko. Nadto zaznaczył 
minister, że nie cofnął bynajmniej swego rə- 
skryptu w sprawie konfiskat, lecz oświadczył 
tylko gotowość uregulowania tej sprawy w dro- 
dze ustawodawczej. Rząd gotów jest w wielu 
wypadkach zrzec się prawą konfiskaty, sle tyl- 
ko w takim razie, jeżeli judykatura w tych wy- 
padkach odebraną zostanis sądom przysięgłych, 
a przekazaną bądzie zwykłym trybunałom. 

Minister Bacqnehem dawał także rozmaąi- 
te wyjaśnienia i zwrócił uwagę na to, iż pro- 
pozycya rządowa oo do udzielania licencyi na 
sprzedaż dzienników jest o wiele korzystniej- 
szą aniżeli wniosek komisyj prasowej. 

Londyn 5 maja. Sąd przysięgłych skazał 
anarchiste Poliiego na dziesięć lat, a drugiego 
anarchistę Ferrarę na dwadzieścia lat ciężkich 
robót. 

Rzym 6 maja. W toku wczorajszej deb:ty 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranioz- 
nych postawił dep. Pandolfi wniosek o wzięcie 
pcd rozwagę powszechnego rozbrojenia. Kilku 
radykałów atakowało gwałtownie trójprzymie- 
rza. Prezes gabinetu Crispi stanął w obronie 
trójprzymierza i wykazywał, że sojusz ten ma 
tylko pokojowe cele. Zresztą nawet gdyby 
trójprzymierze się rozwiązało, nie mogłyby 
Włochy myśleć o rozbrojeniu, gdyż w razie 
europejskiego konfliktu rozbrojone Włochy mu- 
Pu zapłacić koszta tego konfliktu, tak, jak 


je niedyś zapłaciły pomimo odniesionych zwy- 
ciąstw. Crispi wspomniał o wojnie z r. 1559, 
w której Włochy zdobyły Lombardyę, ale za 
to straciły zachodnie Alpy, z żalem wspom»iał 
nestępnie o klęskach poniesionyqh w r. 1866 
pod Castozzą i Lissą i rzekł, że jest to wprost 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
swriętowej sławy” 


w BERNDORF 


GERATY 


niepatryotycznis chcieć widzieć Włochy roz- 
brojone i słabe. 


Tylko zwycięstwo orężne mo- 
posiadają tyle sił żywotnych politycznych i 
militarnych, że prawdopodobnie nigdy się nie 
rozpadną, gdyby zaś to kiedy nastąpiło, bylo- 
one wał ochronny przeciw nawale idącej ze 
Wschodu. W końcu prosił Crispi Pandolfiego, 
aby ecfnął swój wniosek w sprawie powszech- 
nego rozbrojenia, co też Pandolfi uczynił. 
kniętych w jaskiniach w Luegloch w niczem 
się nie zmieniło. Słota ustawiczna utrudnia 
kompania pionierów z Peggau, aby wziąć u- 
polega w tem, że wejście do jaskini jest nader 
dami drzew, tak, że tylko jeden człowiek w po- 
nia otworu, 

Sąd skazał 21 robotników za udział w 
wybrysach w d. 1 maja częścią na więzienie, 
częścią na areszt. 


by to nieszczęssiem dla Włoch, gdyż straciłyby 

Grac 5 maja. Położenie turystów zam- 
akcyę ratunkową. Na rozkaz Cesarza przybyła 
dział w akcyi ratunkowej. Glówna trudność 
wąskie i niskie, do tego jeszcze zawalone kło- 
zycyi leżącej może pracować około rozszerze- 


INadesłane. + 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialaoś ii. 
a O ĘĄ 


Józef Komorowski 


zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka |. 5. 
sprzedaje ZEGARY i ZEGARKI po cenach zniżo- 
nych o 10°/,. Sprzedaż i naprawa pod gwarancyą. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa Krondorfska 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szezawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa 


Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, S$ykstuska 1. 22. 
1260 3—44 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstaskiej |. 28, 

istara poesta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—6 

popołud. W niedziele i świeta od 9—12 przedpołud. Dla 

ubogich chorych codziennie ambulatoryam od godz. 8—9 
przedpołudniem. 


„CONCORDIA 


Pierwszy Lwowski zskład pogrzebowy 
z dniem 1 maja b. r. został przauiesiony na 
uli 


3g 
Sobieskiego liczba IO. 
Zarząd. 


= SPEGTALISTA chorób gardła, msa i płac 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika Nr. 14, II pietro 
po 5 letnich studyach specysinych na klinice profesora 
SCHROTTERA w Wiednia ordynaje od g. 11—12 przed 
południam i od 3—6 po południu. Dla ubogich bezpłatnie 


do każdego o:lu 


RZEC WZA A PRO WACOM 

| „Wła rjó wk a«. 
gło było dać Włochom naturalne granice. | 
Wreszcie oświadczył Crispi, że Austro-Węgry 


54h Cenniki i próbki wszędzie oj łatnie 
Krajove 
własne wyroby korczyńskie 


Mieczysława Goneta 


w KORCZYNIE. 
Piękne, świeże i nadzwyczaj trwała czy: 


3 


(Zwrsea sie uwagę na dzisiejszy inserat), 


C= ulista 
Dr. Adam Szulisła eski 


b. asystent prof. Wicherkiew'cza, ul. Hetmańska 10, 


„Okulista operater 


Dr. Teodor Raliaban 


b, asystent prof, Borysikiewiczą. Wałowa 7. 


—— 


Med. Chirurg. Akuszeryi etc. 


Br. Feliks Hahn 


leka*z Szpitala powszechnego, po kilkaletniej prastvca' 
ordynuje 2—4, dla ubogich 4—5, ul. Sapichy 51. 


Gmina Zakopane poszukuje uzdolnionego 
Kominiarza. 


Od 15zg0 Muja ordynuje 
WW FKARISBAEYZIEJ 
Miihlbadgasse, Schwarzes Ross 


Dr. Gustaw Toepfer. 


Specyalista chorób szórzysh | wanerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Lesssra 


9 w Berlinie. 
ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul, Chorążz yzny 16 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. L. IKKossak 


mieszka przy ul. Wałowej 1. 21. 
Wi JONASZ 
dem bankowy i kanter wymieny 


wa Lwowie, allca Jagiellońska 1. 5, 


(GG kupuje i sprzedaje wazelkie paniery 
wartościowe i monety pa zajdokżacdzieł- 
szym kursie dziennym - 

Promesy n Na 8", losy austr. Zakłada kred. 
ziem. II em. po | złr. 75 ct. wraz ze stemplem, Główna 
wygrana 100.000 koron. Ciągnienie 4 maja r. b. 
i na losy wee. peżyczki premiowej po 56 złr. wraz ze 
stemplem (oromesy na gołówki tych losów po 8 złr. 
wraz za stemplem ) Główna wygrana 240.000 wzgię- 
dnie 120:0060 koron. Ciągnienie 16 maja r. b. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dałg- 


czenie 20 ct. na portoryum. 

| |__ Bok założenia 1853. 

(| AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1 kupuj» i sprzedaje wszeikia 
papiery wartościowe. Premesy do ciągniania 
4 maja 1994 r. na Losy kredytowe po 5 zł, wraz 
ze stemplem. Główna wygrana 300.000 koron i do 
ciaguienia 5 maja 1894 na 3%, losy nustr. zakł. 
kred. ziemskiego II em. po złr, 1'75 wraz se stem- 

plem, Główna wygrana 100.000 koron. 

Wydawnictwo gazety Losowań Nadzieja. Pre- 
numerata roczna 1'5). Na prowincji zł. 1:30. Zlecenia 

z prowincji załat ria się jak najtaniej odwrotną pocztą: 
O OE AC T 0 
Wiedeń dnia 5 maja, (godz. 11 w połuda. 
Kredyty 353.62, kred, węgisrskie 429,—, Anglob, 
—,—, Uniony 265.62, Bankvereiny 126.75, Län- 
derbanki 249.40, Akcys tytoniowe 21825, Staats- 
bahny 343.37, Lombardy 10462, Eltetkale 267.50 

Renta papierowa 98.57, Ranta węg. 40/, kor. 95:12 

Renta węg. złota 40/, 119,20, Alpiny 64.40, Marki 

61:22, Losy tur. 64.40. 


RZEŹ AE EZ EZ ZZOZ ZZ 


m 


Lodownie pokojowe 
znakomitej konstrukcyi 

_jĘ od złr. 25, Maszynki 

j do lodów amerykańskie 

na litr 2, 3, 4 po złr. 

| 550, 6:50 i 7/50 auto- 

matyczne na porcyi G 
112 po złr. 4:50 1 6. 
Siaika druciana do o- 


Bzampańskic, francuzkię w GR- S 
łych. pół i ćwierć flaszkach. INa CZYNIA 
stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 
NACZYNIA 
kuchenne z czystego niklu 
z połączeniem długoletn'ej trwałości 
poleca 


C. A, Christiana „łastępca 
w. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


Staro wina węgierskie, hisz- 

pzúskie, francnzk:e i inne, tu- 

dried prawdziwy Miomniak. Li- 
kwory, Starke, 4y- 

tniówkę 

ploca 


Karol Bayer 


vs LWOWIE, pruy ulicy Kra 
kowskiaj k 11 


Z dniem 1go Maja rozpoczyna sezon letni" 


Zakład wodoleczniczy „Niarjówka” 


(poczta Lwów). ak a A , 

Sześć kilometrów od cenirum miasta Lwowa ku Wiunikim, w uroczej miej- 
scowości, o'oczozaj łaswmi w znacznej części szpiłkowymi, vd strony półnonnej za- 
słonięty zalesiun*mi górami, sześć budynków, kaplica zakładowa, w stórej się od- 
prawia mszą ów. Lekarz kierujący przebywa stale w zukład”e i poświęca temuż 
cały czas i całą swą czynność. Wzorowe urządzenie 
pomieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) we 
na wzór pierwszorzędny:h tego rodzaju zakładów xegranicznych  Wyborna obfita 
woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhal cye, kąpiele elektryczne 
słoneczne i nna wedle potrzeby. Zdrowa, kachnia we własnym  arządzie, kr ty 


dle najnowszy h =ymozów 


EET AEC. I deptak, spac ry okoła zakładu i dals e w pięknych lasach przytykających, czytelnia 
. | zaopatrzona w większą ilość dzienników pism nMustr=wanych etc, f rtepiany, bilard, 
niczych kręgielnie, gry towarzyskie, Btaranna usługa Telefe połączony Z siecią te'efo- 
niczną miast Lwowa Tatwa i tania komunikacja ze Lwowem i z placem Wzstawy 


krajowej (ekwivaże zakładowe i omhibus). Wa:unki skromne. Bliższych informacyj 
udziela i zamówienia przyjmnie 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczta Liwów). 


i ; k szywilejow. 
Prawdziwe angielskie z fabryki | C, k. uprzywilej 


Feltham & Com. 


Krokicty cd zir. 4, 
Tawn-temnisy od złe. 25. 
Badmintony od złr. 9. 
Krikłety od złr. 5. 


tattowego i zwierciadłowego | 
KUPFER & GLASER 


fabryki: Tarnów, Bras, Fichtenbach, 


Wszelkie przybory do Lawn-! Bürmoos. 
tennist. własny skład: 
poleca Lwów ul. Kaźmierzowska l, 28. 
polecają swe najlepsze wyroby 
magazyn || Szkła w taflach | 
pod firmą : we wszystkich jękościach i rozmiarach 
Ki ńiski i 05 ski zwłaszcza 
642 8.6 anezy ĆTSKI JĄ szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DAC E 
LWÓW kolorowe matowe i w dezeniach, 


Karola Ludwika liczba 7 gjszkło zwierciadłowe 


jak i lustra w ramach itp. | 
oszkłenia nowych budowli wykonują się 
pid gwarancyą najstaranni=j. 


Cenniki szzzegółowe gratis 


amaran TW -= 


na 3%, losy aust. zaklad. kredy- 

towego ziemskiego. Główna wygrana 

50.000 młr. sprzedaje po 1 zir. 25 centów wraz ze 
stemplem 


tat dziarów leczniczych jak i |, 


Orodzi desmfekcyjne | owadugóbne. 


odwrot xia. 


IIN CZETEG 2 
Gospodarz 


dący na posadzie jsko rządca folwarku w 
pi*rwszorze 


Boleslaw via Tarnów. 


(OBUWIA 


| jniższych fabrycznych, 
|| po cenach najniższy ALOS 


| Ceny stałe wytłoczone na podaszwia. 
961 


Ghodniki ceratowe i kokosowe 
Maty japońskie 


otrzywał świeży transport 
magazyn 


L. Lityńskiego 


Lwów w Hotelu Grand 
poleca : 


Earbs7 


i przybory artyst, malarskia 


Fa.by, lakiery 


i wszelkie potrzeby lakierni 
czo malarskia tak do domowego 


jak i eo przemysłoweg» użytku. 


Masa i lakier 


do zapuszczania podłóg. 


Zamówien a z prowiucyi w ysył: 
1244 1-10 


teoretycznie i praktycz- 
nis wykształcowy, bę- 


duym gospodarstwie w Galicyi 


E 


T SA > : aleć zachodniej, poszukuje samoistnej posady 
limit Bertemiljan Brajer Dr. Waleryan Serbenski ES" odnie: 
właściciel, lekarz kierujący. 1274 1-4 Datina w Galicyi wschodniej lub na 


kien od much koloro- 
wa metrkwad. 1}. 1 20. 
I'chsza złr. 1, Dratkul- 
T czasty podwóisy, cyn- 
kowany UU mèir. złr. 5. Kuchenki nafto- 
we wyborna od złr. 180. Znakomite 
Brzytwy angielskie po złr. 2, 220, 2'50, 
Meble żelazne, łóżka, stalowe materace, 


sto lniane z najlepszego włókna, wyroby 
płócienne a mianowicie: Płótna, Weby. 
Dymy, Chusteczki, Ręczniki, Obrusy, Ser- 
wety, Scierki, Drelicbhy, Segieltuchy, Płót- 
na półbielone szare na sienaiki itp. wy- 
roby najlepszej jakości. 
UWAGA. Zadawalniając sie skromnym 
zyskiem sprzedaję moje wyroby 10 do 15 
procent taniej, niż sprzedaje Towarzystwo 
tkaczy w Korcz 
Proszę żądać 
nek i care. 
Towary, k*óreby se niə podobały, 
przyjmuje na powrót, odmieniem lub zyra- 
cam pieniądze. 1266 8 4 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dalach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Christoff(a znakomitej niezzkodliwej 
Ambracreme. Prawdziwe tylko w 
zielono opakowanych słoikach saklan- 
nych po 80 ct. 

Skład główny dla LWOWA : Apteka 
pod srebrnym orłem Z. Ruckera, 
w BERaKOWIE: apieka E. Hellera 
i W. Redyka. 665 9-20 


Za 4 ct. można 
w przeciągu 15 do 26 
minut mieć kąpiel ¥ 
domu kto kupi wan- 
nę lub kanapkę a 
aparatem ulepsze- 
nym do ogrzania wo 
dy. Wanny blaszan 
nelakjerowane, wan 
ny cynkowa połą 
czone z tuszem, po 
kojowe tusze, pokojowe parnie kuracyjne. 

Klozety pokojowe po zł, 9, lodownie pa 

kojowe politerowane. F. Bourdon 


a. 


umywałnie i inne w osobnym magazynie 
na lszem pietrze poleca Antoni H +l- 
ski handel towarów żelaznych, Lwów, 
plac Maryacki 1. 9 1264 2-5 


®© 
Szparagi 
5 kilowa paczka 2 złr. 40 ot, Can- 
na indica z ciermnemi lisómi po 6 
centów sztuka. Wyseła codzień 
Ogród Łapszyn Brzeżany. 
d __ 1190 5-7 
Właścicielom 
dóbr, posiedojącym lasy sosnowe (Fichtea), 
k.órzyby się podjęli drzewo swoja przysta: 
wić do najb ższej stacyi kolejowej, ofia- 
ruje się wielki przemysłowiec jako kupi:c, 
Propozycye, wraz z dokładnymi wa- 
runkami, uprasza się uprzejmie w jezyku 
niemiec m przesł:ć pod adresem Dr. Ma: 
ximilian Hainer Wien Graben IG. 


| Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka S. 


ynie 
próbki i porównać gatu- 


Adresować proszę Lis poczta. 
1225 25 


liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu 


(FABRYKI SZKŁAJ| o 


wyrobó y karlsbadzkich 
Tendler i Lonker 


we Lwo vie, ul. Karola Ludwika 1. 21 


HOTEL ANGIELSKI 
polecamy nasze obtite zapasy na sezon 
obecny najelegantszego go obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym ga- 

tunku i 


tylko ręcznego wyrobu | 

Ja: 

kotęż największy wybór « ŁY 
zo jaiCA i harbnrskich. | 


8 13 


Dom ban 


kowy i kanto 


SOKAL I LILIES ë 


Lwów, ulica Jagiellońu.ka 1. 9. Na żądanie 
cenniki gratis i franka R2163-0 


Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8. 
Skła d fabryczny 
na Austro- Węgry 


— 


APARATOW Skład centralny najsłynniejszych 
i wsz:lkich przy” a i ` » 
borów dą > || Bicykli angielskich 
fotozrafji.|| Hub'r 6 Co | GE 
Premier Cykle Ca ztr. 125 


Cennik gratis. 


Leicester Cykle Co | wyżej. 
Wpr st sprowadza się eleganckie, tanie 
Fesichenberskie 
m sterye na ubrania 
czysto wełniane szewioty i kamrar- 
ny. Zupełne ubraaie męskie złr. 6-70. 
Zory za markę Ścio centową, 


Franciszka Rehwałda Synowie 
skład fabryczny sukna, Reichenberg 


Czechy. 68131 ? 


pn IC A 0 


1 paczkę kartek zapisanych 
Zgubiono związaną sznurkiem, w 
przejeździe od ogrodu Jezuickiego ulicą 

asolińskich i Chorążczyzna do rogu al, 
Staszyca. 

i Znalazca zechce takową oddać do 

Drukarni Zorża, gdzie otrzyma stósowna 

nagrodę. 1:1 | 


e R 


r wymiany 


ai 


Zlecenia z prowincyi 
uskuteczniamy odwrotną 
pocztą franko porto: 


jowakiczu, zbadane przes miojszie iabora 
toryum, są do uahycia we wauystkich tra- 


653 
D:a 
Pp. malarzy szyldów i pokojo- 
wych, łakierników, stolarzy, 
tokarzy, farbierzy. kapeluszni 
ków, blacharzy i w ogóle wszel- 
kich profesjoBietów  ustanowiłem 
wyjątkowe ceny zniżone na wszelkie po 
trzebns matezjały, €5 podaję do puwszech- 
nej wiadomości Szanownych Pp. majstrów. 


Główny skład farb i materjałów 
Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek | 38, - 1198 


Pisarz .konomiczny porzusuje posa. 
T Zgłoszenia pod literami L B. p.r 
Ozowa, 1254 3-6 

Kupię realność kilkunasiomorgową 
lub v jekazą, na pr'edmisścių lnb w oko 
licy Lwowa z inwentarzem i budynkami 
lub bez. Adresować : W. D. Biuro dzien 
ników Plohna 1256 3-3 


kuje :o:adę lub spółki do rentowy go 
interesu. Zgłoszeria Ajencya pośredoiczeń 
Dobus'yńskiego Lwów Wałowa 25. 1-2 
Starosta Reicheit prz nió l lwow- 
skia Bióro pra.msicz: dla spraw sdm'pi 
stracyjnych nm» ulicę Ba/orego 11 Ha- 
lickiej. 1286 1-1 
Lesniczy samoistny z teoretycznym 
egzaminem państwowym i 
praktyka, zdoloy myśliwy, moggry się 
wykazać zn komitymi śwa ectwami pa 
szakujs zaraz posady. Zgłeszena pod EK. 
W. posts resta' ta Miiatyn nowy. 
1287 1.3 
Poszukuje sie dzierżawy w okolicy 
Lwowa lub przy kolei może być i mani j- 
sze. Zgłog enia £jencya p órzdniczeń Do 
boszyńskiego Lwów Wałowa 23, 1-2 


O R O A OIP. z -e 


ETS > r 
| (hwała Boża 
E książka do nahoeństwa la niewiast ato» 
Żona przez ks Lukasen Bobro 
wicza vsity chełmskiego. wysnańca, 
kaznodzieją, (prawan oudobnie 90 ct. 
1 złr. 20 ct, 1 zir 80:t, 2 złe, 2 jir. 
50 cr, 3 złe. i 4 glr 


jak również książka tsgoż autora pod tyt. ¥ 
Boże kocham Cię 
osobna dla chłopców i dla panienek, 


po 45 ct, Bb ct, 90 ct, 1 złe. 2! ct, 
1 złr. 80 ct, i 2 sir. 


Do nabycia w składzie prze | ciotówij 
treści religijnej pod timg l; 


Wincenty Kuczabińsši 
Le=ów, ul. Karola Ludwika 3, 2-43, f 


ENE 


|) 
| 


à 


ae aiina 


Do wydzierżawienia 
«fa í 
FCELWAREK 
od dnia 1 lipos 1794. *lższych 
wasdoracśi 1dzieli Zacząń dob" 
J:sśnia Oswieconego księcia Wł 
Sa iehy w Olessycact, 
ma 1:07 66 
Piękną Willa p'atrowa 
2 kilometre od Lwowa prsy gościńcu mu- 
rowanjm |oiożona, z stajniami, wrzownią. 
szopą, obroczuła lo'omnią ojobnrm bu- 
dynkiem dle służby, wszystko mvrneane, 
z ogrodem w=arzyr*uym i owocowym, ze 
stąachiem do sprzedania. 
Wi domośc: biższ j udziela adaotat 


Dr, Krykowski ul 5 Msja te. 1174 2-7 
anen W papierach 
Nowosci jistowych 
stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIZAŁOWSKI, Lwów. 


długołetniż | +22 


EB NZOZ T e aa aaa 


Pasy polskie. karałele, starą broń 
ztroje lub części tejże ks puja. %iedor ość 
u tałksatcra w banku Omisńrkim 

ru sali retynowara, Z 4y 
Nauczyciela zo eta wyksziałce 
nenm i wieloletnią praktyką, posiagaja a 
gruniownie język francuski, niemieck£, poli 
ski i muzykę perfekt, oraz wszyskie wyż: 
sze nauki szkolne, mogąca się wysAZać 
wielu chłubnemi świadectwan i, po zukuja 
umieszczenia na wsi do dorosłych pans- 
nak  Bliższn wiad mość pod ii. J. M 
Nauczycielka Czo toniec o p Ubertyn. 

+258 28 

Nauki bakalteryi podwójnej 
udzielc OSOBNO za po ozum'eni m, 
ZBIORÓWO w kursa:h spe cyalnych (dla 
Psń odrębnie) zakłada *si;gi, prze pr°wa- 
dza skontra, iniormaje L. KH. Voltzè, Kra 
kuwska 7. 580 

Róże metrowe, wy:0'o pis ne w róż: 
nych odmia:rch s rzedaje sztukę po 49 
et. Ogrodnik Salsa w Stryju. W więks ej 
ilości zamawiającemu odvosiedni rabat. 

Cetnarówka mieszkania ietnie wiex 
sze 1 mniejs e za”az do wynajecia. Tele- 
fon w miejscu 1276 2? 


Szparagi ogrodowe 
wybierane rozsyła 


żarząd dóbr Zameczek 


poczta Żółkiew 
po 70 ct. za 1 kilo od 1 maja po 60 ct. 
Zamów enia adresow: ć : 


Juljan Olearczyk 


Zołkiew. 1175 4-5 
7 
4 ] © 
Srodki 
przesiw 


wszelkim owadom. 


Naftelinu 

Papier i s szetki nafralinowe. 

Antipud * na, Pma, 

Liście  aczul we. 

Pzoszek Andela. 

Zache lin, Ty klura. 

Z.cherla i Ha tmawe, 

Roz yla za i wsszyk- wki 
poleca 


Alojay KAIN 
Lwów, Rynek I. 38. 
1029 1-1 


q! 
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Kwas karbolowy krystaliczny 
Kwas karbalowy surowy 
Lysol 


| Kreslina 


Sisrkan żelazowy 
Wapno karbolowe 
najkorzystniej 
W składzie farb i materjałów 
aptecznych 
Leopolda Lityńskiego 


me Lwowie w „Geant hotela“. 


siape re 


PIRON. UE LTA WAD 


Z powodu iegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiętszzli+ my o wiels . as.e iok le sożze- 
daży, Naussłane wł śnia w wi:lkiej ilości 
nowości wio:óone i letme sprzedają się 
po zwykle niskich cenach. 
Oddział dia pasasolek. 
10.000 pół jedwabaych parasolek (Entou- 
cas} pa 1.30, 1.75 i wyżej. 
500 m dnych „QGratlosa* od A z!r. wyżej. 
500 czarnych chageznt od 3 zł. wyżej. 
Konfekcya dla dam i dzieci. 
1.000 modnych bluzek od zł. 2, 3 i wyżej. 
1.000 n=żutek od zł. a i wyżej 
2.000 suzienck dziecinnych od zł. 2 wyżej. 
1.009 płeszczyków dziesinnych od złr. 3 i 
wyżej. 
Szczególne nowości w wstążkach, Koron- 
kach, woalkach. kapeluszach dumskich i 


dzi-cięcych, rękamiczea glacé, damskich, 
w.łnianych i jedwabuych, chnetkach, poń- 
czochach, parasolach i para :olkach, : luzach 
jadwabnych, wełnianych, satynowych à do 
prania, szląfrokach, negliżach, kapelnszach 
ogrodo-ych i Sostyumach ogrodowych na 
deszły właśnie w wielkiej ilości i uzu,:eł- 
niają sę codziennie. 

Osobne oddziały dla dywanów, firanek, 

portier i kap. 

5.000 kap na stoły po 75, 1.20, 1,9', 250. 
4.060 kap na kóżka po 2.—, 250, $. 
3.50, 4 — i 
400 garziturów „Louvrs* za łóżka, skła 
dających z dwóch kap na łóżka : A na 
stół, tkanych nie drukowanych, wszystkie 

3 sztuki razem 6 złr. 

200 garniturów „Bourett*, tkan, ch, sklade- 
jtcych się z 2 kap na lóżaa, 1 na stół, 
wszystkie 3 sztuki razem złr. 6, 8, 91 
wyżej. . 

000 sztuk portyer w róknych barwach po 
95, 1.20, 1.50, 2.— i wyzej. 

200 prawdzizych kołder podróżnych iJä- 
gera) 2 metry długich 350, 450, 5.75, 
u,75, 

1.000 koców flanelowjch w najłspszym 
gatuka 2 metry winlkis p> 2.80, 8 50. 

660 dywaników pod i nad łóżka po 1.50 i 

3 2,— Bstrzyżone po 2.50, 3.— i wyżej. 

109 dywanów na giang 0 dereniu perskim, 
w kwisty lub figury po zł 4.—-, 5—, 
6,—, 6,86 i wyżej. 


%0 dywarów talonuwy. li i wścielupe* przed, 


ołtarz «: mtr. ałagich str.yżonych 22 zł. 
200 dywaaów uło pokojów jadalnych 4 50 

3 metry wielkich po 6 zir 
800 dywenów pół-saiioowych 6. 0, 7.— i 

wyżej. 

1000 resztek chodaików 8 10 metrów złr. 
2.50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chihskich skór 
kocich natu alnych 5.50, Sk rki Angora 
2»— i 250. 

De:ki do podróży 3.50, 5.—, 6,—, z imi- 
tacyg skóry tygrysiej 7 59 i wyżaj 

Dywany salonowe wo wszystkich rozmia- 
rach po 6'|, metra długości; Pərtyery i 
firanki koronkowe, aż do najleps ych 
sort. 

Wszelkie z prowincyi nadsyłane 
zlecenia załatwia się najsumienniej 
i jak najrychlej. 1204 2—6 
Z najgłębszym szacunkiem 


iarząd magazynu au Lauvre 


we Lwowie, plac Kapitutny 3. 


WARZYWNA 


jopior £ motate 


va Lyonie gl. Mariacki Ę 
Ad puber nawa) bogato 28 
louatrzony skład wyro 


hów jubilerakiab, sio- 
iyol i ursbrzych 
po mafnidazzel 
oonerb. 


antiseptyczny puder 

(do nabycia w uptece Beisera we 
Lwowie), jat jełynym przez leka- 
rzy polescozym Ss olsi m przediw 
| O 1 wyp zenion u nie 


PRZEULĄD « dals 6 Msja 1694. 


RAT S FEED E BRERA DTI W TITO E ZEN 


* METAR DCI a WAŁY ZWID TABY PKO aA r 


OTATTE E, EEE TYT OZ ene 


agazin „Au Prix Fixe, 


Bracia Hirsch i Ska, — Wieden Graben Nr. 15. 


dle hoteli, wil, pensyonatów i mieszyań leinich, 


Maracco-portyery senzacyine, z bocznemi 
frendzlami, sztuka 94 et. 

Metternich = portyery, bardzo efektowna, 
przetkane złotymi niómi, sztuka zł 1:40. 

„La Ferme“ francuskie firanki gładkie z ele- 
ganckiemi bsrdurami, sztnka zł. 2'40. 

„Ddillsn* najnowsze firanki szenetowe w cu- 
downych kolorach, wykonania za sztukę zł. 4'50 i 375, 

„Specyalność”, ciężkie portyery z owczej. 
gładkie ałbo w tureckich deseniach z jedwabnymi 
frendzłami, eztuka zł. 4 90 

Wielka partya pe rtyer Jaguzrda, cięż- 
ka tkanina, sztuka zł. s 25 i 275. 


Wielki skład koronkowych firanek. 


Białe za okno zł. 1.90, 165 i 1-50. Delikatnej 
jakości za okno zł, 2/80, 2'90, 2:25, 3 8C, 4'99, 5'80 
750 i wyżej, matr po ct. 26, 30, 48 i wyżej. 

Story białe, kremow* i kolorow ', sztuke po złr* 
1:45, 1-90, 2'45, 290, 5'75, 6:50 i wyżej, 

Oksizya. Madrasowe firanki koronko»>8 Kremo- 
wo czerwone, prawdziwe kolory, za okao, złr. 380 
i 310 

Wibraże (zasłony do okien) białe, kremowe, 
za mete ct, 23, 20, 52 35, 43 i wyżej. 


Wzory materji na meble i chsdników bardzo bsgato wysortowana franko. 


nych, do prawa i jedwabne. 


Rzedka okr zya! 


Koronkowe drapeiye do okien białe i 
kremowe, ża sztukę zł 2'20, 1:70 1 90 et. 

Garnitur gokelinawy, jakość dobra, z kapy 
ra łóżko i na stoł zł. 6:26. =~ 77> z 

Dibrzymi sortymest yarniłurów po zł. 
7:76, 9:50, 1475, 155u i 2280. 

Pejedyńcze kapy na fóżka i stoiy po 
ct. 85, zł. 1-20, 1'50, 2:60, 7.0, 475 i wyżej. 

Wielka pzrtya kap salonowych i sto- 
towych, desenie tursckie 130|180, sztuka zł 1:90 

Wyłącznie! 

Q::ginalne ang elskie kołdry bawełniane na jas- 
mem i civmnem tl, 240 cim, długości, tylko u ma3 
do wzięcia, sztuxa po zł: 35), -~ 

Augielssie normalna k łdry z n'jlepszej wełny» 
205 c w. dług. 155 ctm, szer. nader tamo zł. 2'90. 

Medjolańskie }ı liry z kawałków zł. 226. 

Fia elowe kołdry dla „łu:by. dobra jakość, zł, 1-45. 

Fianolowe jagsvowskie kołdry no«malne w wszal 
kim rodzaju wykonsne po zł. 476, 5, 650, 8.75 
1050 i 185. 

Letnie kołdry do prani», białe, niebieskie, czer” 
wono białe po zł, 1:55. Lepsza wykonanie zł. 1-95; 
2:40, 2-75, 3:75 i wyżej. e 


Wzory tego, jak i wspaniałe ilustrowane vzozy mód rozsyłamy na żądanie franko, 
Pozwalamy sobie s:czególnie zwrócić uwagę na nowo otwaite salony. Awizo. Konfetcji własna, atelier na piorwszem i druzism piętrze naszego wielkiego, magazynu, 


polecenia godne : 


Spec'alności i nowości w pliszu i francuskiej 


tapiseryi. 


Angielskie dywany gospodarskie 
z trwałaj i dobrej materyi ` 

200 c'm. długie 150 ctm. szerokie zł. 2'90 i 190 

249]; gag OE 164 WĘTW "GT. MK Ó-BIRROR 

KOD «SS a sad wa Fa TA ZA 


Nowość Aug. Germania Tapestry dywany 


w perskich degeniach i arabeskowych 


200 ctm. długie 150 ctm. saerokie metr zł. 4.90 
ZROD » 16 " w E7 20 
800 , a 200 3 NECIE. 


Dywaniki przed łóżka z angielskiej ta 


pestry zł 150, 2, 3:60 i475. Z welaru (strzyżo- 
ne) z*. 3'90, 3.25, 3.75, 4.50 i 5.90, © © 
Chodaki zwykłe za metr ct, 32, 35, 42, 54, 72 ` 
85, zł, 1, 120, 1.60 i wyżaj. 


Zarzutki va dywany w najładniejszych wykona . 


niach go zł. 676, 7.75, 9.60, 12:50, 15 i wyżej.. 


Uwagi godne! 


Garnitur dywsnuwy, 3 kapy ua poduszki i porę- 


cze ztrwałej, po turecka tkanej materyi kompl. 1050 
Zn:komicłe dobrauy skłąd wszeikich nowości w materjach na suknie, wełnia- 
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MIESZOZANSKI leżak pilenoński 


Mamy zaszczyt najuprzejmiej podać do wiadomości, że z dniem dzisiejszym wstrzymaliśmy wysyłkę 
naszego piwa wyszynkowege (Sch-nkbier) i od dziś tylko leżak: (Lagerbier) w znanej dobroci wy- 
syłamy. Spodziewamy się więc licznych zamówień na ten wyrób. 


Pilzno 25 kwietnia 1844. BROWAR MIESZCZANSKI w Pilznie. 


założonyjw roku 1842. 7 


Słynny ten produkt w eałych wagonach wprost z Pilana jax 
i w beczkach /. ⁄, i a bektolitrowych niemniej nasz znany i 


Oryginalny butelkowy pilzner mieszczański 


poleca Joneralua Reprezentacya dla Galicyi i Butowiny browaru 
mieszczańskiego w Pilznię założonego» w r. 1842. 


Lwów, Rynek liczba 43. 


PILZNER MIESZCZAŃNSKI zamawiać można w beczkach od 25 Itr. 
į począwszy, w butelkach od 25 butelek począwszy, wysyłka na prowincyę 
odbywa się w umyślnie na ten cel sporządzonych paczkach opatentowanem 
okuciu plombowanem. 

Odbiornom z prowincyi opuszzary już przy odbiorze 50 litr z cen fa- 
brycznych opłatę akcyzową wynoszącą zł. 3'14 prz: hekt. 

Ażnby zapob'edz iicznym naśladownictwom, opatruj 
j szą protokotowaną ma'ką ochronną na co szczeg ‘lag proniny zwracać uwagę, gdyś 
| tylko wtedy odpowiadtć możemy za dobroć piwa, gdy marka wypźlcna nA 
korku jast prawdziwą i nietkniętą. 


W-zeltie zamówienia wykonuje z największą starannością 

Kantor browaru mieszczańskiego 
we Lwowie, Rynek 43 II p. telefonu 1. 309. 
Piwnice (trensit*) składowe ul. Korytna 1. 3 


telefonu 1. 310. 


Cenniki i broszurki gratis 1 franko. 


my każką butelkę, na- 
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Zamówienia zamiejszoxe odwrotnie 1158 3-6 mowląt i dzieci. -$ 
AN Ra A. gto R E E e A N E E a ST E A ES. a T e CE, A AO EA E a a e CZARA E V ST 


105 w górą. 


Nowości w towarach wełnianych. 


Najsowsze msterył wełniane pepita w niezliczonych odcieniach podwójnie szer. z* metr 48, 65, 90 et. 
dətto 120 ctm. szerokie za metr złr. 1:66, 1:75, 1:90 280 i t. d. 

Kammgarm, czysta wełna, 120 otm. szerokie za metr złr. 125. 
Piagonani-Kammgars, czysta wełna, 120 ctm szeroki za metr złr. 1'45, 185 
Nsjmodułejsze materye krepewe w najpiękniejszych kolorach, czysta wełna, podwójnie szerokie, od złr. 


Najaowsze lecinuchze matarye letmis w gustownych deseniach w pasy za metr od 1:15 w górę. 


Najnowsze czysto welniama materye w wszystkich możliwych deseniach i kolorach, podwójnie szerokie, 
za mer ct. 52, 65 80, złr. 1:05, 1:30, 160, 170, 2, 2:10, 260, 280, 8i t. d. | 
Prawdziwe iusbruckie gueie w wszystkich kolorach, czysta wełua 120 ctm. szerokie za metr złe. 130 
Styryjskie gumie, czysta wałua, 130 ctm. szerokie, za m.tr złe. 1'10. E 
Surah, czysty jedaab w wszystkich kolorach, za metr 78 ot. 
Piękne materye jedwabne w pasy w wspaniałych zestawieniach kolorów za motr złr. 280. 
Pongia w destmiuch nowych za metr at. 75, 1-20. 


Największy wybór najnowszych materyi na suknie do bierzmowania. 


Najtańsze ceny! 


Dom sSzładLdowy 
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Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Kr. 83. 


PE 


> utereny,ęparter, mezzanin i_pierwsze piętro. 


e OR |ITR ||| WóWU f 
Lewaniyna w najnowszych deseniach do prania metr po 19, 22, 26, 28, 30, 32 i 40 at. Augielsui biały bztyst ażnrowy metr 35, 42, B5, 58, 65, 85 ct. i t. d. ta 
ate owy aa ME BE. © VC) JĄ Krepa zefirowa argielskiej jakości w najmodniejszych desjeniach i najpiękniejszych kolorach, do pranie, | 
Francuskie muśl ny w najpiękniejszych deseniach za mstr BU, 55, 60 ot. motr 36 46 48 B2 bb, 65 70, 72 78 cd. i. LEW | 
ETP Za 022 | SOM 
Pyszne materye modne ubiegłego sezonu po bardzo zniżonych cenach! i 

i Uznana rzetelność! Sau 


Dia prowiaeyi wzory i ilustro wane žurnale najchętniej darm» i opł «tnie. 


Bławości w materyach/jedwaknych:. 
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Papiar » fabrzki Bes Fijstkowakioh w Białaj, 


Rui EOT AA ALNZADEH mama 


Bok 


Z drukarni nar. W. | auieckiego. 
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u  dpowiadzialny redaktor: Laderśk Masiowsks, 


